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Wypróbowaną drogą mark.sizmu - leninizmu 

f ZPR powiedzie naród 
do dobrobytu i ustroju sprawiedliwości społecznej 

!Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zakoń­
lczenie dyskusji ·W sprawie podstaw ideologicznych 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Po zakończeniu dyskusji nad referatami 
tow. Bieruta i tow. Cyrankiewicza na try­
bunę wstępuje tow. Bolesław Bierut. . Ro 
zlegają się frenetyczne oldaski. Wszyscy 
stoją. Owacja trwa długo. Wreszcie tow. 

Bierut zabiera głos. 
TOWARZYSZE! . 
Pozostaje mi podsumować wyniki dy­

skusji nad l-szym punktem porządku dzien 
nego. 

Dyskusja ta łłotyczyła najbardziej za­
sadniczego zagadnienia PODSTAW IDE­
OLOGICZNYCH ZJEDNOCZONEJ PAR­
TII. 
Muszę stwierdzić: zarówno obydwa re­

feraty, złożone Kongresowi w tej sprawie, 
jak i 2-dniowe wypowiedzi delegatów Kon­
gresu, wykazały CAŁKOWITĄ ZGOD­
NOśC I JEDNOMYŚLNOśC w najbardziej 
ważnym i zasadniczym zagadnieniu - na 
jakich podstawach ideologicznych winna · 
opierać się Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. 
Parę słów o wystąpieniu, które 

zabrzmiało na tym Kongresie jak przykry 
zgrzyt - o wystąpieniu tow. Wiesława. 

Dla nikogo nie ulega wątpliwości, że w 
przemówieniu tym pod płaszczykiem ogól­
nikowych rozważań, kryje się nacjonali­
styczna i antypartyjna treść. Ostatnie je­
go oświadczenie nic w istocie nie zmienia. 

Nie przypadkowo walczyliśmy z odchy­
leniem nacjonalistycznym, prawicowym 
przed połączeniem. partii. Dzięki temu 
Zjednoczona Pai"tia jest zwarta j jedno­
lita! (huczne oklaski). 

Odchylenie prawicowo-nacjonaiistyczne, 
jako zorganizowana grupa zostało rozbite. 
Tow. Wiesław wystąpił tu, jako pogrobo­
wiec tej grupy, · której inni uczestnicy idą 
teraz razem z partią. 
Podstawą naszej ideologii będzie wypró­

bowana w 100-letniej walce międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, sprawdzona w 
70-letnich doświadczeniach polskiego ru­
chu robotniczego; wcielona w życie · przez 
zwycięską Wielką Socjalistyczną Rewolu­
cję Listopadową, której wynikiem jest u­
strój socjalistyczny w ZSRR - teoria na­
ukowa i rewolucyjna praktyka MARKSI­
ZMU - LENINIZMU. Stanowisko całego t 
Kongresu jest pod tym względem jedno- ) 
lite, zwarte, zdecydowane, wolne od ja­
kichkolwiek wahań, lub wątpliwości) \ 
(wszyscy wstają, burzliwe oklaski. 
Więcej nawet. W ciągu 4-dniowycb ob­

rad Kongresu przybywają źe wszystkich 
stron Polski delegacje robotników, chło-

/ 

pów, kobiet, młodzieży, które składają tycznych i przodująca w nim rola Polskiej 
Kongresowi meldunki z frontu pracy na Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

3)' Zewnętrzne, polityczne i ideologiczne wszystkich odcinkach naszego życia spo- • t d 
, • , • ? warunki działania i rozwoju pans wa emo; 

łecźno-gospod{ltczego. Coz one mow1ą. kracji ludowej których oparciem jest so-
Mówią, że wszędzie w Polsce pulsuje . jusz · i braterska przyjaźń Polski ze Zwi1z· 

szczególnie gorące w te dni, tygodnie, i mie kiem Radzieckim i z innymi kraja.mi demo­
siące tętno pracy, że praca ta przynosi na- kracji ludowej. Sojusz ten jest rzeczywistą 
rodowi olbrzymie plony, znacznie przekra- ~ ~i~za~odną g~a~ancją pełnej s~werem·:· 
czające zaplanowane rozmiary że ten do- i.ci 1 mepodli:głosc1 naszego ~raJ.u, obro Y 
d tk ·1 k • ' h t · naszych gra.me na Odrze . Nysie 1 Bałtyku, 

a . owy. wys1 e mas praCUJącyc ' • o nie bezpieczeństwa Polski przed groźbą agres,ii 
tylko. ofiar~y, serdeczny dar dla ~Jedno- sił imperialistycznych z zewnątrz. 
czoneJ Partu, ale to przede wszystkim wy- 4) Ustrojowe, społeczno - polityczne i g11-
raz politycznego i ideologicznego stosun- spodarcze warunki, zabezpieczające dalsey 
ku tych mas do trosk i zagadnień, stano- rozwój Polski od demokrac.ii ludowej d!I so-
wiącycb treść obrad Kongresu. cjalizmu. Są to: . . . ~ 

Stosunek ten i postawa mas pracują- a) szybki rozwoJ u~rze.mysłowle~1a ~ra .• u 
h P 1 k . · · • 1. na podstawie planoweJ 1 szerokieJ dz1ała.l-

c:t'c o s 1 Jest. JB~n~, Jedno 1ta, z.wa~t~, ności inwestycyjnej państwa.. samorządu i 
me bu~ząca na~mmeJszycb w~tphwo~t;I. spółdzielczości; 
Wzywa3ą one ZJednoczoną Partu~ potęzną . b) coraz szerszy I aktywniejszy udział mas 
wymową czynów, meldunków i słów - w rralłzeniu państwem; 
słów gorących, płomiennych, radosnych, c) ograniczanie. wypieranie i stopniowe li­
wzruszających i zdecydowanych - aby kwidowa.nie elementów kapitalistycznych w 
prowadziła lud pHcujący do socjalizmu i mieście i na wsi; 

b d ·1 d) szybki rozwój rolnictwa przez mer.ha.ni· 
a Y prowa ZI a go właśnie jedyną i wy- zacje i unowocześnienie uprawy rolnej drogą 
próbowaną drogą marksizmu-leninizmu. POllferania form gospodarki zespołowej I llpół 
DROGĄ TĄ PARTIA PÓJDZIE! (burzli- dzielczej w oparciu o d.obrowołną Inicjatywę 

we oklaski). pr1<odujących warstw drobno- i średniorol· 
Taki jest najbardziej podstawowy wy- nego chłopstwa; 

nik obrad Kongresu nad pierwszym punk- e) pogłębienie współpracy gosp9da.r••1ej i 
tem porządku dziennego. k11It111·ałne.i z ZSRR i kraja.mi demok,·aeii lu-
Szczegółowe wytyczne deklaracji ideo- cl!JweJ; 

fi wzmacnianie antyimperialistycznego tron ~ej Zjednoczonej Paitii, również spotkały tu walki z agresywną ofensyWą imperiałlz-
s1ę .z pełną aprobatą '"Kongresu. Formułują mu 8.merykańskfego. 
one: Zjednoczenie polityczne klasy robotniczej 

I) Istotę i charakter naszego państwa, jako da~tl partii możncsc przejścia do ':lOwego, 
rewolucyjnej władzy mas ludowych z kia.są wy~~szego etapu rozwojowego w 01>arcio o 
robotniczą na czele, którego swoistą bistorycz w~ mienione, jasne podstawy ideologiczne. Ce 
ną formę stanowi demokracja ludowa. Pań· Iem tego etapu jest rozbudowa funda.rn<·nl.ów 
stwo demokracji ludowej ma do wypełnienia gospoclarki socjalistycznej. Osiągnięcie tego 
te sa.me zasadnicze funkcje, które urzeczy- celu pozwoli znacznie podnieść ogólny r•o­
wistniła. · dyktatura proletariatu, to znaczy: ziom dobrobytu materialnego i rozwn.in kul-

a) likwidowanie elementów kapitalistycz- turalN:go najszersiych mas ludowych. P.o-
n~ eh; iwol! wzmóc potężnie siły wytwórc'!:e nas7e-

h) zorganizowanie ·gospodarki socjallstycz- go kraju, czyniąc z Polski państwo pru,my-
ne,i. Sl!lwr i przodujące w stosunku do inn.v,:h kra 

2) Społeczną treść I podstawę władzy w ji1w. dziś znacznie bogatszych. 
państwie demokracji ludowe.i stanowi so,jusz Jeden z głównych warunków osia!{ni-;cia. 
robotniczo - chłopski, t. zn. sójusz klasy ro- tego celu, to jak najściśle;jsze f trwałe, ros­
botnicze.i z chłopami małorolnymi i śred.iio- nące wciąż i POl!'łębiające się zespolenie Z.fe­
rolnymi. Formę polityczną tego so,iuszu sta- dnorzone,j Partii z masami pracującymi i z 
nowi współpraca bloku stronnictw dcmokra„ ! JHa~ą 1·obotniczą. chłopstwem, intPligencją 

pracującą, z masami kobiet I młodzieiy. Zje• 
d11oez~·ć, uaktywnić. uświadomić, ożywić za• 
palem twórczym wszystkie siły luduwe dla 
tego wielkiego, historycznego dzieła, jakim 
,Jest budownictwo socjaUzmu - to zadanie 
pocl~tl!.wowe partii (burzliwe oklaski}. 

W trakcie dyskusji zagadnienie to było po 
ruszane z wielu stron. · Szczególnie gorąco 
reagował Kongres na wnioski, zmierzające 
do zwiększenia aktyWności szerokich mas ko 
biecych I młodzieży dla współdziałania w re 
alizacji zadań, związanych z ośwlałą I wY• 
chowaniem nowego pokolenia,. dla przeciw· 
działania wrogiej akcji w tej dziedzinie re­
ak1w.inych kół klerykalnych. 

Wyclaje mi się, że niedostateczną jednak u• 
wagę skupiły zagadnienia wiążące się z Pr•· 
ktycznym funkcjonowaniem naszej władzy 
ludowej, z formami i metodami bezpośrednie 
go udziału klasy robotniczej I mas ludowych. 
w poszczególnych organach tej władzy, sio" 
wem - problem demokratyzacji wszystkich 
ogniw aparatu państwowego przez systema­
tyczne wciąganie mas pracujących do kon­
troli ogniw wykonawczych aparatu władzy 
ludowej, do współdziałania z nim, do jego 
usprawnienia i zbliżenia do. potrzeb mas In• 
dowych. 

Systein naszej demokracji ludowej stwo­
rzył szereg organów I instytucji, które po· 
wofane są właśnie po to, aby zapewnić kon­
ti'o!ę i współudział mas pracujących w dzia· 
łafności państwowej, samorządowej, !!pół· 
dzielczej i kulturalnej. 

Szczególnie wyjątkowe są pod tym wzglę• 
dem zadania rad zakładowych, Jako doło· 
wych ogniw związków zawodowych. Zada· 
nia te idą w dwóch kierunkach: 

I) troski o warunki bytu robotników, o· za· 
bezpieczenie właściwego stosunku adminlstra 
cji fabrycznej d'!I potrzeb robotników w pro 

J
<'~sie pracy I poza nią · 

2) współudziału robotników w regulowaniu 
. nsprawnianiu samego procesu produkcji po 
i :zez narady wytwórcze, sygnalizowanie bra 
J \>w, utrudniających sprawny przebieg pra­
cy, właściwą jej organizację itp. 

Partia może i powinna urzeczywistniać swą 
przodującą i kierowniczą rolę, zarówno w 
wielkich za.daniach produkcy,inych, jak I wy 
chowawczych, poprzez związki zawodowe i ich 
dołowe ogniwa, dążąc do tego, aby organiza­
cje te stały się rzeczywistą szkołą rządzenia 
i wychowania socjalistycznego. Związki Za· 
wodowe są podstawową transmisją partii do 
mas bezpartyjnych. 

Niestety, musimy stwierdzić, że niekiedy 
nie tylko kierownictwa Związków Zawodo­
wych, ale i poszczególne ogniwa partyjne, nie 

• doceniają ich za.dań jako organów wyc}lowa.:. 
nia socjalistycznego mas robotniczych. Ro'il­
wijając rozległą i płodną działalność - Zwią 
zki Zawodowe w niedostatecznym jednak 
stopniu pobudza.ją nowy społeczny stosunek 
robotników do pracy w przemyśle, niedosta. 
tecznie kierują ruchem współzawodnictwa 
pracy i pomocą przodownikom pracy - boba 
terom naszego socjalistycznego przemysłu -
w ich inicjatywie, nie troszczą się z należytą 
l_l~agą o kształcenie kadr technicznych spo­
srod samych robotników, o budzenie ruchu 
racjonalizatorów, wynalazców, o wysuwanie 
przodujących robotników na stanowiska kie 
rownicze. 

Gmach Politechniki Warszawskiej, w .którym od dnia 15 grudnia 
Polskie.i Zjednoczonej Partii Robotniczei. 

obraduje Kongres 

~ie mniej donio~łą rolę w · naszym syste­
~1.e demokracji ludowej mogą i powinny peł 
me terenowe rady narodowe, ja.ko szkoły ad· 
ministracji, kontroli· i planowania, a wieo 
podstawowych funkcji rządzenia. Instytucje 
te skupiają dziesiątki tysięcy robotników i 
chłopów wokół praktycznych .za.dań, bliskich 
potrzebom mas pracujących na wsi i w mia­
stach. Mają one '1\'Szelkie możliwości wrasta 
nia stopniowo w nader istotpe organy demo­
kratyczne.i władzy terenowej, wypełniającej 
coraz . szerszy zakres zadań, które poważnie 
ułatwią stałą poprawę gospodarczych i kul-
turalnych warunków bytu mas ludowych. 

Rady t~renowe mogą i powinny stać się 
łda·lszy ciu na str. 2-e.U 

• I 
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-leniniłmu 
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·do dobrobytu • ustrOju, spra"'K7iedłiW7ości społecznej 
(daisey ciąg ze Itr, 1-«j) 

epilskaml aktywizacji kobiet pracuJlłCJ'Ch 
wokół najżywotniejszych dla nich zagadnień 
opieki nad matką I dzieckiem, rodziców i 
młodzie:l;y wokół spraw oświatoWYch I szkol­
nych, warunków n:ileszkanloWYch, zdrowot­
nych I o~ólnych warunków, ułatwiających 
kulturalne warunki życia. 

Partia. musi większą uwagę zwrócl6 nie tył 
ko na odpowiedni dobór przedstawicielstwa 
w radach, ale na ich zadania, na Ich budże­
ty, na Ich praktyczną inicjatywę, na Ich ogól 
hlł aktyWDość w wypełnianiu zadań kontroli 
1połecznej, w Rlerowanlu ogólnym życ:em 
1połecznym na' terenie ich działalności. 

Istnieje u nas wiele organb;a.cji spofocz­
nych, których działalność jest nieskoordyno­
wana, posiada często cechy dużej dowolności, 
chałupnictwa, czasem nawet oparcfa dla ele 
mentów obcych władzy ludowej. Partia mo­
te I powinna przez rady terenowe, mające 
ustawowe zadania koordynacji życia społecz 
nego, nadać rozwojowi tych organizacji spo 
łecznych właściwy kierunek, zamienić je w 
Instrument budzenia aktywności, WYChowa­
nla, htlcjatYWY społecznej mas pracujących. 

Dotyczy to również ruchu spółdzielczego, 
w którym działalność gospedarcza łączYÓ się 
winna z akcją organizacyjną, kulturalno - o­
łwtatową, społeczno - wychowawęzą. 

Partia musi większą uwagę zwróc~ć na wy 
korzystanie udziału przodujących robotników 
I chłopów w organach wymiaru sp,rawiedll­
wości, żądać sprawłedllwoścl od ławn'ków I 
członków sądów obywatelskich, I zabezpie­
czyć masy pracujące przed biurokratyzmem 
łych organów. 

Im usilniej pulsować będzie !ycie społecz­
ne mas, t. zn, Ich udział w działalności pań­
stwowej, samo.rządowej, uwodowej, kultural 
neJ 1 t. p. tym głębsze I szybsze będą proce­
sy demokratyzacji aparatu władZY ludoweJ, 
tym bliższy ;lego związek z potrzebami mall, 
tym skuteczniejsza walka z objawami biuro­
kratyzmu, które wypaczają charakter władzy 
ludowej. A Im głębsza I szersza jest w swo­
im zasięgu masoWYm demokracja ludowa -
- tym bliższa jest socjalizmowi (huczne o­
klaski). 

Zjednoczona Partia małe dzłł łatwiej roz 
wiązywac'i zada.ula ~łębszeJ demokratyzacfi na 
11zego życla państwowego, społecznego I kul­
turalnego, ponieważ sam fakt Jedności wzma 
enta zasięg Jej wpływu w masach bezpar­
tjrjnych, Ich zaufania do partit, uznawanla 
;lej autorytetu. Udowodnlł to przebieg Kon­
gresu l stosunek do Kongresu mall pracują­
cych. 

Nie ulega Wl}tpllwoścł, łe organizacje 
partyjne potrafią wykorzysta~ entuzjazm, 
który ogranął masy pracujące w związku 
z historycznym aktem zjednoczenia. Sze­
rokie masy bezpartyjne muszą przekonać 
się, że partia nie oddziela się od nich, że 
nnodwrót, jest z nimi, z ich potrzebami, 
z ich troskami społecznymi nierozerwalnie 
związana. 

„Rewolucyjna partia proletariacka 
- mówił Lenin - nie będzie godna 
tej nazwy, dopóki się nie nauczy wią 
zae przywódców z klasą I z masam 
w jedną całość; w coś nierozerwalne 
go.„ Rola awangardy proletariac­
kiej polęga na nauczaniu, oświeca­
niu, wychowaniu, wciąganiu do nowe-

go łycła n~jbardzłej zacofanych Nasz patriotyzm polega na tym, te nie jownikaml najbardziej tw6raego raeha. 
warstw l mas klasy robotniczej l chłop zatrzymuje się na szacunku dla pięknych jaki wzbogaca kulturę każdego narodu l 
stwa.„". · tradycji narodowych. Jesteśmy dumni z kulturę świata rewolucyjnego - ruchu ro- · 

Partia ma za zadanie uczy~ mllS)', ale wielkich tradycji i wspaniałych osiągnięć botniczego, jego ideologii. 
i sama powinna uczy~ się od mas. A od naszej kultury narodowej. Szczycimy się Partia posiada dziś jeden program, f9'­
mas wciąż się trzeba uczy~. Entuzjazm tym dorobkiem i czynimy go własnością nie dnolitą taktykę, jednolitą 'organizację (bu~ 
twórczej pracy mas jeJJt wyrazem kh naj- uprzywilejowanych grui:>, jak dawniej, nie rzliwe oklaski). 
głębszego i rzeczywistego patriotyzmu. szlachty, czy elity burżuazyj~ej, lecz TO UŁATWIA SKUPIENIE WOKOŁ 

Na temat patriotyzmu, wypowiedziano u własnością mas pracujących, własnością NIEJ WSZYSTKICH WARTOSCIOWYCH 
nas w Polsce i w szeroi.dm świecie wiele całego narodu. Ale pragniemy skarbnicę SIŁ KLASY ROBOTNICZEJ, SZEROKICH 
pięknych słów, morze błyskotliwych fra- naszego doro.bku narodowego wzbogacić . MAS PRACUJĄCYCH DLA WALKI O 
zesów. j własnym jak najczynniejszym wkładem SZEROI{Ą BUD-OWĘ FUNDAMENTOW 

Ale rzeczyWisty patriotyzm ma to d() słe w walkę polskiej klasy robotniczej i w wal SOCJALIZMU (burzliwe, niemilknące O• 

bie, że wyraża się nie w słowach a w czy- kę międzynarodowych sił postępu. klaski, wszyscy wstają i śpiewają „Mię· 
nach! (burzliwe oklaski), Jesteśmy pod tym względem tylko bo- dzynarodó.wkę". 

Chiny wyzwolone spod władzy Czang-Kai-Szeka 
nie dopuszczą do naruszenia swych praw suwerennych 
W szelka dalsza pomoc dla Kuomintangu - uważana będzie za akt agresji 

P ARYZ (PAP). - Agencja Informacyjna Stany Zjednoczone. Mówi się równie~ o tym, układ nie są również w stanie ochront~ Inte. 
Chin demokratycznych ogłosiła następującą ft rząd Kuomintangu zamierza się zwrócić do resów jaklegokolv.rlek obcego rządu. Upac!ek 
deklarację Komitetu Centralnego Chińskiej amerykańskich sił zbrojnych o przejęcie miej rządu Kuomintangu odbiera maczenle po­
Partii Komunistycznej w sprawie stosunków skiej administracji .Cindao. · przednio zawartym porozumieniom. · 
cl:ińsko-amerykańskich: . Chińska Partia Komunistyczna stanowczo 

„Czang-Kai-Szek i reakcyjny rząd Kuomin przeciwstawi się wszystkim aktom zdrady,! Komunistyczna ~artla Chin uwał&, Ił 
tangu w Nankinie pragnął oddać swój doi;o- dokonanym przez reakcyjny rząd Kuomin- w~zelka pomoc woJskowa i gosp'odarcza, u­
rywający reżim pod wojskową opiekę Sta- tangu i nie uzna ich mocy prawnej. w 1947 dzielana rządowi ~K!Jomlntang!l przez rządy 
nów Zjednoczonych. W tym celu rząd Kuo- roku Komitet Centralny Komu. nistyC'znej Par USA lub inneg?. kraJo, stanowi akt wrogi wo 
mintangu wystosował pismo do prezydenta til Chin oświadczył, że wszelkie dyploma- bee n~rodu ch~nsklego. Pomoc ta winna na­
Trumana. Burmistrz Szanghaju odbył rozmo tyczne akty zdrady, popełni;me przez rząd I tychmiast ustae. 
wę z dowódcą amerykańskich sił morskich Kuontlntangu, uważać będzie za nielegalne Wszelka Interwencja zbrojna rzadu Stan6w 
w zachodniej części Pacyfiku - Badgerem, I nie wiążące. Zjednoczonych w obronie rządu Knontlntan-
oraz ambasadorem USA w Nankinie - Stu- Rząd Kuomintangu znajduje się dziś u pro gu będzie uznana za akt agresji przeciwko 
artem. gu zupełnej klęski. żadna pomoc I żaden u- terytorium l suwerenności Chin. Odpowie-

W wyniku tych rozmów został podobno o- kład zawarty z jakimkolwiek obcym· rządem dzialność. za wynikające z tego konsekwencje 
pracowany plan „ochrony" Szanghaju przez nie może go uratować. żadna pomoc i żaden spadnie na rząd Stanów Zjednoczonych. 

Strajk generalny w Sudanie 
LONDYN (PAP). - Według ostatnich wia· 

domoścł, w Chartumie, Omdurmanie i w innych 
wielkich miastach anglo - egipskiego Suda.nu 
trwa od dwóch dni generalny strajk ii& mak 
protestu . przeciwko t. zw. Zgromadzeniu Ust~ 

wod.a.wczem~ które rozpoczęło swoje obrady. 
W kołach dziennikarskich podkreśla. !!ię, 

te przytłaczająca większość Sudańczyków nie 
uznaje tego zgromadzenia ' ustawodawczego, 
u.ważająe je za nielegalne i .11tworzone dla obro 
ny interesów angielskiego imperializmu. 

W miastach Sud~u, w ktOrych trwa. Pra.Jk 

generalny 1a.ma.rła wszelka praca, lllamknitte 
z.ostały sklepy a w ~kołach nie odbywa. się 
nauka. 

16 grudnia odbyła lllt w Chartum!• potęłn'l 
demonstracja z udziałem wielu tyaię6Y 0!!6b. 
Demonstranci nosili tnnsparenty s a.ntyimpe­
rialistyernymi hasłami. Policja dokonii.ła wie­
lu atesztowai. Aresztowany został r6wniaź 
prz~wodniezą.ey partii „Al Asziga" Ismail 
Ashari. 

Sytuacja w Sudanie jest naprę.tona, na uli­
cach Chartumu patrolują. uzbrojone oddziały 
wojska o:az samochody pancerne. 

Minister Minc dziękuje załodze PZPB Nr 1 
PZPB nr 1 w Łodzi otrzymały od tow.• cujący w formie czynił przedkongresowegł> 

Ministra H. Minca telegram na.stępuJąceJ w.iła.Ją Zkdnoczenie nwhu robotni.czego w 
treści: Polsce. - Jestem przekonany, że zapewnte-

„W związku z przedterminowym WYkotta- nie ze strony pracowników o wzmażenlu wy 
niem państwowego pl.a.nu produkcli za rok siłku nad realizacją planu 6.cio1etniego bę 
1948 w dniu 30 listopada br. całe~ Załodze dzie dotrzymane. - Tym wezystkim pracow. 
PZPB nr 1 wyrażam podzlęk.owan•e 1 uzna- nlkom ż:vczę p0wodzenia w łeb pracy nad 
nle - -Najserdeczniejsze podzlękowa.nie prz{) utrwalenie~ dobrobytu mas pracu.fą.cych w 
downikom pracy 1 wielowal"S"łltatowoom 7.a Polsce Ludowej". 
ich twórczY wysiłek, uwieńczony zwyclęs. 
twem, który Jest na.Jlepszym wyrazem rado 
śc1, s lak~ klasa robotnicu 1 wszyscy pra 

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU 

HILARY MINC 
' 

Komunistyczna Partia Chin, władze Juc'Jo­
wo-demokratyczne obszarów wyzwolonych 
oraz ludowa armia wyzwoleńcza Pl'ltITTll\ na• 
wiązać przyjazne stosunki na zasadzie rów· 
ności ze wszystkłml krajami łacznle ze Sta­
narnł · ZJedl\óczonymł. Słusme lnterMJ' 
państw obcych w Chinach, podobnie, Jak In­
teresy obywateli amerykańskich. będą chro­
nione, 

„ .Jednakawoł zasada "nfenaraszałnoiłef teą. 
łorium oraz suwerenności Chin musi by~ bel 
względnie przestrzegana. 

Komunistyczna Partia Chin przec!wst.awl 
się stanowczo· w!zystkfomu, co byłoby sprzecz 
ne z niniejszą deklaracją". 

TIEN-TSIN OBLĘŻONY 
LONDYN (PAP). - .Tak donosf Agencja 

Reutera, chińskie wojska ludowe zdobyły o­
·~rodek , przemysłu węglowego Men-Tou-Kou 
10 mil na zachód od Pekinu. 

Na południowy zachód od Suhsłen, chiń­
skie wojska ludowe zlikwidowały ugrupowa­
nie armii kuomintangowskiej wynoszące 120 
tysięcy żołnierzy. 

Ludow.e wojska chińskie zakÓńczyły akcję 
otaczania Tien-Tsinu. Miasto jest oblężone 
I znajduje się pod obstrzałem artylerii wojsk 
ludowych. 

·W. Aż a i ew 22) można wnosić takie żądania? Wszak nie I cił się za głowę: . 
- jesteśmy hotelem „Moskwa", a dzikim za- - Matko kochana! Ja ignoruje! Broń 

D I k d M k kątkiem w tajdze! Boże! . a e o o . os, 'W'Y .. Batmanow prz_:j~ł Liebermana w obe~o . - Nie udawajcie Lieberman, nie wołaj-
SCl st~eg~ naczv!n1kn. budowr. ~aczelnik Cle do Boga, bo nie posiadacie żadnego Bo-

. t!ięZar trudu przeróbki i odpowiedział I niechętny stosunek do nowych kierowni- apr0;.wizacJ1 staną! k~o drzwi, złozył d~że ga. Prowadzicie się nieprawidłowo. z kim 
ność padną widocznie _na plecy Beridzego· ków budowy. ręce na brzuchu i ~kierował swoje ołowia- postanowiliście intrygi prowadzić? Chcecie 
i Kowszowa. o.d. was zaś potrzebna jest .J:{a każdym rogu oświadczał, że odje- ne oczy na naczelnika. się zmierzyć siłami ze mną"? Na razie nie 
pomoc - kolezen~ka! sumi.enna, od cz~- dzie ze starym nac.zelnikiem, a narazie -! Mam zwyczaj sprawdzać osobiście, czy poruszam faktu, żeście zol'ganizowali lnnie 
stego serc~ .. Obecnie J.esteści~ ~a ~ud'?wi; u.rządzi przyjezdnym „nudne życie". Rze- moJe zasadnicze rozpOTZądżenia zostały i głównem~ inżynierowi dosyć świńskie wa 
przedsta:viciel~mi wi.edz.y mzymery]neJ, czywiście już na początku przyjezdni, wykonane, - powiedział do .Ubermana Wa runki bytowania. Ale to jest oddzielna 
was ~ pwsenkl u;;m:iąc me ~ożna. I . pro- szczególnie Beridze i Kowszow poczuli syli. ~aksymowi~. I spostrzegłem, że od spra\~a i ja do niej powrócę, przy :innej 
sz~, me poddawac się kłamliwym i .mego- różne niedociągnięcia, w których czuć by- chwili .mego prz;yJazd~ wy~?'1~m ~am czte- okazJ1. Batm~no,~ mówił spokojnie i wy­
dziłwym nastrojom., ,któ_re P0:-V~taJą pod ło rękę naczelnika ap~owizacji. W stołów- ry wazne zlecema. Nie daliście nu sprawo- razme. Ten spokoJ, i skanduJ·ący sposo· b 
wp ywem małych urazow i zadi'asmętych am ce · p da l" · b" d t 
b . . , im o wa 1 zunne o 1a y, przygo o- zdania z tego co żeście zrobili, okazuje się wymawiania słow nieco speszył naczelnika 
~CyJek. Wy, ~owa;zyszu Grubski, Jesteś- wane z jarzyn i k!łsz. Nowy główny inży- zresztą, żeście nie zadali sobie ' truduL aby aprowizacji, który przywykł do hałaśli~ 

c1~ naznae~em mmm referentem w kwe- nier i jego zastępca czasem nawet nie do- · k ' 
stiac~ techni~~ych. Towarzysz T~polew, jadali. Kowszow poszedł na rynek, ale Je wy onac. Dlaczego? wych i wyborowych przekleństw Sidorenki. 
zo~taJ.e przemes10ny do aparatu głownego tam prócz ziemniaków i. dużych żółtych. - Proszę mi wybaczyć towarzyszu Bat· - Dotychczas rozporządzał się Jakub 
inżyniera. . ogórków niczego nie sprzedawano. Dru- i;nanow,· ale nie-mogę moj~ słab:i gł.ową po- Tara.s~\vicz - wybąkał Liberman, powołu- . 

- Wyjaśnię to u towarzysza Sidoren- gim razem kupił przypadkowo za drogą Jąć o czym .mowa? Obecrue mrue biednemu Jąc się na dawnego naczelnika budowy 
ko. Nie dawał mi rozkazu. O ile jest mi cenę dużego, świeżego syberyjskiego łoso- wydają tyle rozkazów, tyle samorzut- który stał przy oknie. - Czy kiedykolwiek 
wiadomo, miał inne plany - powiedział sia i przez trzy dni iążynierowie żywili nie powstaje ~P:~w - że nie ma nic dziw- ~e wypeł~łem jakiegoś waszego zarządze-
Grubski. się jegą suchym .mięsem, usmażonym na nego w tym, Jesli się coś przeoczy. · Proszę wa, Jakubie Tarasowiczu? 

Batmanow popatrzył na niego z ironią: prośbę Aleksego przez żonę Greczkina. mi wyb!LCZ?'ć. . . . --. - Potwierdzam: .Liberman - to przy-
~· - OczyWi~cie ngle~y to wyjaśnić. Uwa- Naczelnik aprowizacji' przechwalał się Podniósł do rueba swoJe ołoWlane oczki kładny, zdyscyplinowany pracownik - nie 
tajcie jednak, .aby od tego wyjaśnienia wobec wszystkich, że zmus~ł przyjezdnych i st;ru się podobny do chytrego i obłudnego odwracając się, powiedział Sidorenko. 
nie zaciemniło się to, co usłyszeliście tu inżynierów do chodzenia na rynek. Bęri- mmcha. Batmanow szorstko zaznaczył: Batmanow roześmiał się, 
9de mnie... dze zwrócił mu uwagę na marne_-9biady . - Będę bezw:irunkowo .-dał! Mówię - Ciekawe, pracowity, zdyscyplinowany 

Szczególne zainteresowanie Batmanowa i nieporządki w stołówce. Na ooszernej, tylko 0 ~a~czych spra:vach, d?tyczą- naczelnik aprowizacji nie ' wykonuje moich 
wzbudził naczelnik aprowizacji Liber- piegowatej twarzy Lieberq:iana odmalo- cych. a.~rOWIZaCJl ~unktów. 1 zdama oraz rozporządżeń; uważa, że nie obowiązują go, 
man. Ten masywny, tęgi, a jednocześnie wało się niekłamane zdziwie1tie. • przyJęcia.' Wyo~r~am s~bie t_ę rze~z W ~en Dla niego ważne są tylko twoje, Jakubi1 
ruchliwy- człowie}t należał do liczby tych, - Matko kochana! Skądżeście przyje-I sposób: lgnOruJ.ecie mme świadonue. Tarasiewiczu, ro.q>orządzenia. A dlaczegot 
którzy prawie . wy;aźnie ·wykazal\ swqj chali? Obec;nie jest czas .wojenny! Czy Lieberman efektownym ruchem schwy- d. c n. 

ł 



N I E D Z I E L N .Y 
dodatek , ·,Głosu'' 

Powoli sunie na dworzec wspaniale udeko­

roteaina lokomotyioo,. N a jej froncie embl~ . 

mat: dtwie dłonie robotnicze zbratane 

to serdecznym, uścisku. Napis: PPR - PPS 

- 1.5 grudini.a 1948 r. - Kongres Jedności 

Klasy Robotniczej. - To delegaci, wybrani 

na Kongres, zjeżdżają się do Stolicy.„ 

Pietwszym;i, delegatami, którzy przybyli do Warszawy, 
byli delegaci robotniczej Łodzi. Pożegnani uroczyście 
i entuzjastycznie przez miieszkianoów stolicy naszego włó­
kiennictwa na dworcu Fabrycznym w Łodzi - witani byli 
radośnie przez warszawskich towarzyszy na dworcu 
Giównym w stolicy Polsloi,. Nastrój9serdeczności 'łączy się 
a wielkim wzruszeniem. Padają okrzyloi, na cześć jedności 
klasy robotniczej. Delegaci opu.szczają wagony pociągu 
pod czerwonymi sztandarami organizacji partyjnych ..• 
(Na zdjęciu - fragment pożegnamia na dwo-rcu Fabrycz­
nym. Wśród delegatów na trybunie czolowe przodownice 
pracy: tow. Switoniak Bronisława i tow. Gościmhl.ska 

Stolica Polski przedstawi.a w przeddzień Kongresu - wi­
dok uroczysty i imponujący. Gmachy ministerstw, budyn­
ki r;:ądowe, domy mieszkalne tO'n.ą w 'powodzi czerwonych 
sztandarów. HASŁA GŁOSZĄ MARSZ NOWEJ POLSKI 
DO SOCJALIZMU, W SZEREGACH POLSKIEJ ZJED­
NOCZONEJ PART II ROBOTNIGZEJ, POD SZT ANDA· 
REM MARK~ZMU-LENINIZMU. Nie~liczone napi.sy sla· 
wią czyn polskich przodowników pracy. Wspaniale udeko­
rowany jest gmach „Romy" - miejsce II Zjazdu PPR 
i b?>,dynek Teatru Polskiego, gdzie się odbył ostatni, 

XXVIII Kongres P.P.S. 

Pol.ska klasa robotnicza - jak wiadomo - uczciła Kon­
gres J ednośoi czynem, a właściwie niezliczonym szere­
gie1ri wsp[JJYi,WJ,ych czynów. Oto jeden z nich: wykonanie 
montażu mostu Sląska-Dąbrowskiego w naszej stolicy. 
to terminie grubo przed-µ>czesnym. Dzi,ęki temu sztafeta 
tta Kongres mogla przebiec nowym mostem, łączącym 

Pragę z Warszawą. 

WC11nda). 

Kongres J eaności Polskiej Klasy Robotni­
czej poprzedz<:my został zjazdem PPR 
i k<:mgresem PPS. Na zjeździe tym i kon­
gresie obie partie podjęły uchwałę w spra-­
wie zjednoczenia Polskiej Partii Robotni-­
czej z Polską PMtią Socjalistyczną. Uchwa­
la przesila przez aklamację, wśród nieby­
wałego entuzjazmu, huraganu oklasków 

i okrzyków na cześć jedmości. 

Nie wszyscy, rzecz Jasna, mieli nwżnosc 
wziąć udział w historycznym Kongresie 
Jedności Klasy Robotniczej, oala jednak 
klasa robotnicza byla na nim obecna myślą 

• 

Wśród tłumu żegnających łódzkich delegatów kongresowych znala­
zla się i la oto sympatyczna gromada najmlod.szych naszych oby­
wateli. Po ich roześmianych i uradowanych- buziach widać, iż zdają 

.!Obie sprawę, że jedność klasy robotniczej to rękojmia lepszej prry-
1zlofoi dla calego kraju. 

LEON PASTERNAK 

• 
Naprzód, ludu roboczy! 
Krew nasza przelana za szczęście ludzkości, 
czerwienią zwycięstwa zakwitła. 
Idziemy w pochodzie braterskiej jedności, 
okrzepli w niejednych już bitwacb, 

Naprzód, ludu roboczy! 
Rozwijaj sztandary bojowe! 
Ws~ólna nns walka klasowa jednoczy, 
- do walki o życie idż nowel 

Gołymi rękami od młota i pługa, 
lud nieraz ojczyznę ocalił. 
I wszędzie jak ziemia szeroka i długa, 
lud walczył - panowie zdradzali. 

Naprzód ludu roboczy! .•• 
Wro~owie i ziemię i niebo poruszą, 
by wrócić rząd wojny i głodu. 
Lecz my zwyciężymy, bo z nami w sojus1111 
jest Związek Radzieckich Narodów. 

Naprzód ludu roboczy!„. 
l{ilofcm i kielnią posługuj się biegle, 
pieśń pracy niech grzmi nad ojczyzną. 
Zakasaj rękawy i cegła po cegle 
wznoś piękny nasz gmach socjalizmu! 

Naprzód ludu roboczy! .•• 

Największym zainteresowaniiem wśród !lumów publicz­
no.foi warszawskiej cieszy się gmach Politechni~ - miej­
sce obrad Kongresu Jedmości. Od bieli świeżo otynkawa· 
nych ścian budynku odcinają się ostro olbrzymich roz­
miarów czerwone flagi spływające od szczytu kopul,y 
gmachu ku ziemi. N a placu przed budynkiem - las masz,. 
t6w przybranych chorągwiami.. Dnia 15 grudnia 1948 r. 
o godz. 9.58 w gmachu Politechniki Wa:rsza1JJ8kiej -
przy dźwięku syren fabrycznych C<JJ,ej Polski - tow. 
BOLESŁAW BIERUT d.Dkona:t Mstarycznegoaktu otwar­
cia KONGRESU POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNIGZEJ. 

Zn(J,komity artysta-rzeźbiarz, prof. Ksawery DunikowsW„ 
ofiarował Państwu Polskiemu cały 50-letni dorobek ar­
tystyczny sioego życia. W przeddzień K<:mgresu została 
otwarta w Warszawie jubileuszowa wystawa prac prof. 
Dunikowskiego pod protektoratem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. (Na zd.1ęciu - za.slużony jubilat w rozmowie 

z premierem tow. J. Cyrankiewiczem). 



MIECZVSt.AWA BUCZKOWSKA • 

J.asna 
Mieszkam na wysokości dymów fabrycznych . 
na 'linii pochyłych dachów' 
nie jestem więc sama 
widzę stąd poezji' czułej zachód 
gdy w dymu chmurze więdnie wiersz liryczny 
miasta panorama 
okno moje otwiera szeroko 
przejmującą wrzawą · odgłosów 
i każe sie nazwać. 
Otworzę pod"{órza, cuchnące, 
wąskie ckna fabryk, 
nie własną mową zbyt jeszcze słabą. , 
'.l\lów t;r co w rękach od kwasów żrąeych 
poczerniałych - ważysz 
sprawi~dliwość i prawo. 
„ Towarzysze, bracia,. robotnicy 
nas~a walka nl}si dwa o.hlicza, 
jedno - jutrzejsze 
jest w szczęśdu naszych dzieci; 

I ANNA KAMIEŃSKA 

· Marksistowska historia nauki" 
Marcel Prenant - biolog francuski, profe­

sor · Sorbony paryskiej daje w swej książce o 
Darwmie przejrzyste exemplum marksistow­
skiej historyczno - naukowej monografii. Je· 
go ksiąika nie jest fenomenem, jest zachętą 
do naśladowania, jest wzorem dydakt,yld 
marksistowskiej, ze względu zaś na żywość i 

. powiązanie.....ze współczesnością jest rodzajem 
niemal publicystycznym. 

Książka Prenanta, w sposób naukowy p~ 
pomocy metody historycznej marksizmu, wy­
kazuje ścisłą zależność pracy intelektualnej 
od polityki, bo tak można.by nazwać szereg 
pierwszy w jego dynamice, oraz odwrotnie 
- wpływ nauki na świadomą politykę spo­
łeczną . 
Mówić 0 a,polityczności nauki, neutralności 

pracy uczonego, badacza w jeg-0 laboratorium 
byłoby, jak wynika z pracy Prenanta, non.. 
sensem. A 1,resztą „mówić" nie 2Jillrieniłoby 
foktu, że, wbrew czy mimo woli i świadomo­
ści własnej, intelektualista wyraża w swej 

, pracy dążenia swoiej kl.asy społecznej; p;-0-
! dukt jeg-0 pracy umysłowej jest przez ustr-l)j 
Llżyty na jego podtrzymywanie lub szkodę. 
Pojęcia, którymi operuje system naukowy, czer 
pane.są z systemu. pojęć współczesności. „Kon 

I
. urencja i dobór - pisze Prenant - złoi;yły 
się na dobór naturalny, To nie był-0 możMwe 

-·· 

·w pm'i.5twie socjalistycznym, 
d~u,gie - to praca nasza clzi<iiaj. 
Towarzysze - trzeba rozumnej rozwagi, 
wyczuli nam nerwy i uodporni 
partii zjednoczonej krew. 

,, byle j,akim okre:;;ie i w byle jakim kraju. 
Ni~ umniejszając geniusz.a u Darwina moźna 

l śmiało rzec, że · myśl o doborze naturalnym 
\b:·łg, dzic.ckiem ustroju kapitalistycznego". . 
, Zestawiają<' myśl' Darwina ze wspóbesny ... 
n" zdobyczarrii naukowymi Malthusa, LyeNa 
i Wa1'1ace'a, opierającymi się na pojęciu wai 
!d o byt, pisze dalej Prenant: „Idea ewolucH Gdy 11asze ręce zdarły tragizm 

w karcie niedawnych lat wojny 
g~y opadł J,?:niew 
umiejmy być wolni. 
TownrzJ•sze - sami. nakładamy prawa. 
złote więzy wolności 
slJ'bie i innym. 
W tej walce więcej trzeba dawać 
nii mieć, . 
p.dy robić trzeba za innych. 
Tow~rzysze, bracia. robotnicy 
nasza walka ma dwa oblicza 
jedno jutrzejsze ... 

. d~ug'ie - to nasza praca dzisiaj„ 
Mieszkam na w~·sokości dymów fabr:vcl!:nych 
na linii pochylej dachów 
nie jestem już sama 
głosy miasta i głosy ulicy 
jak książka otwarta wabią 
są jak jasna brama. 

Pod szte1ndoromi 

Polskiej Zjedno-

czonej Partii 

Robotniczej 

n.:AROL DARWIN 
Prenant p·okazuje nam Darwina w dwóch 

szeregach historycznych. Pierwszy to hi­
storia Anglii, dojrzewanie ustrqju kapitali­
stycz,1:1ego, rezwój społ.eczny i kultura~ny kla­
sy m1eszczanstwa ang1elsk1ego, do ktorej Dar 
Win osobiście należy, klasy właśnie przejmu­
jącej władz~ po szlachcie rodowej systemu 
feudalnego·. Drugi szereg - to qzieje urny-. 
słowości angiels)dej epoki XIX wieku, nie 
tyltrn w środo\'/isku naukowym, ale właśnie 
w kulturainej sytuacji klas wzajemnie uza­
leżnionych. Oba szeregi wiążą się ściśle . . Dar 
win może być wyjaśniony tylko przez czyn..J 
niki obu Sz€regów. Nie chodzi jednak tylko 
o Darwina - geniusza, wielkiego obserwato­
ra i pisarza, którego Prenant pokazuje czy­
telnikowi w ludzkich i przystępnych wymia­
rach. Chodzi przede wszystkim o darwinizm, 
jako o teorię naukową, która przerosla swego 
twórcę, angielskiego bourgeois złotej epoki tri 
dustrializmu i imperializmu angielskiego. Dar 
winizm nie kończy się na Darwinie. Konse­
kwencje naukowe darwinizmu i dla bio!or<ii 
i dla socjologii wyprowadzają dopiero Marks l i Engels i to wzeciwko prądowi pozytywiz-

w:siala w powietrz;u, ale raczej w powiet..::zu 
&. noowiska kapitahlstyczne.go, n.i!Ż w powietrzu 
pr·:cowni biologów". Czyż można ostr;?;ej sfor 
mulować za.;,adę polity=ości nauki w okr,., •. 
s!E„ w którym ,,burżUazja i nauka stają w 

. ym szeregu w celu zapanowania nad 
Ś'.viatem"? 

Jednak nie sam Darwin stanął w tym fron 
tnwyrn szeregu. Dosadnie kreśli Prenant po 
stać Darwina - mieszczucha, nie obcegoiprte 
:„.„cm sw2g·o czasu i sfery, odnoszącego si; 
pogarahwie do dzikich, a entuzj.astycznie do 
cywilizacji kolonizująGej świat dzikich, po-' 
Ś'N'lęcającego nawet ·swój humanitaryzm dla, 
P--~ri ·::.t. , zmu - w czasie amery.k.ańskiej woj-. 
;iy o zniesienie nieWO'lnictwa między Polud­
ni~m a Północą. ' 

Darwin, którego teoTia zrewolm:jlY.nizowała 
i n:.ukę o człowieku, i naukę o społeczeń­
stwie - sam nie był ani trochę rewolucjo.n~ 
2tą . ,,Pon!eważ jest obciążony właściwościa­
-n[ kl.asy, do której należy - czytamy u Pre 
nanta - nie zdaje sobie sprawy ze :ma.czenia 
społecznego wyniku swych badań. Jego od­
kryćia b~dzą w nim tyliko wątpliW<Jści rell­
gijne. Dla wydobycia z dzieła DarwJna. całej 
prawdy rewolucyjnej trzeba byto Marksa i 
r.1 _ .clsa, ludzi tej samej epoki, ale ZJWiązia­
nych z proletariatem". 

I:.:rrwinizm stał · się naukowym uzasadnie-
nlcrn materializmu historycznego Marksa 
i Engelsa. 

Niemal równoczesne i anal-0gicz.ne odkrycie 
Wallace'a nie stało się rewolucją umysł<>w1 
nie tylko dlatego, że zawierało mniej nauko­
w:ych argumentów. Nie zrywało ono jes~a 
~ak dokładnie, jak darwinizm 1J teoJ.ogJczną 
mterpretacją, Darwinizm osta.tecZ1nie uczynił 
biologię nauką Laicką. 1

• mU', który wraz z autorytetem Comte'a od­
wracał się od teorii zagłębiającej się w nie-
n'.lu~owe wg niego zagadnienia początku ży- Uczenie się, które w normalillym przebiegu 
cia i człowieka. szkolnym i' prwważnie u:niw€rsyte<fkim j~st 

Tak więc Prenant daJ'e Darwinowi P. odwóJ·- przyswajaniem pr:redrniotu „h.illtoria nauki" 
w .. ·nno zmierzać do rwumi'enia bistoryczneg,: ne tło . historyczne, tło epoki w ustroju i w "' 

życiu ~mysłowym. ~a tym tle Darwin staje w1edzy, Ten aspekt humanistyczny nałożony 

· snym, geniusz zostaje wytłumaczony w spo- "".YPa~u Danv~a. perspfktywiczność samej kongresoweJ. prasy l1'terack1'e1· się dla czytelnika czymś zrozumiałym i ja- r.a· nauk ·: tak ścisłą, jak biologia, odsłonił w 

• sób o wiele bardziej przekonywujący i bu- bwlo.gu, Oczyw1sme, że prawa tej nauki nie 
Kongres Zjednoczeniowy Partii Robot- i nie może wyrzec się Nowa Polska. Cała dzący ~aufanie, niż by to zrobił Kretschmer mogą być przeniesione mechanicznie na histo 

niczych jest nie tylko aktem manifestacji podana w przyszłość będzie czerpała ze I ze sw.oJą ant:ropolo~ic~ną ~oncepcją gen.iusza. rię i socjologię, błąd ten popełniali socjologo 
politycznej. Doniosłe jest jego znaczenie źródeł twórczej i postępowe]· tradyc1'i ~arwm. wyn~ka'. ogo.lme. ~10rąc, z ~.ultury epo wie, zwlas.zcza Malthus i La,nge, Opierając 

Przegłqd 

dl k l d T . . . · · · k1 burzuazyJne1 W1elk1eJ Brytann. Prenant się na darwinm'!skim pojęciu walki o byt 
a u tury naro owej. :worzyc mozną tyl~o z przys~łości, ale to 

1 
dowodzi przez analizę obu szeregów · histo- Engels wprowadw. teorię wal1k.i klas, jak{) 

Oto w tygod..11iku społeczno-literackim me ~aczy, by ~;ze:Ja. l'.1b n:o~na ?:'J'.ło od- rycznych epoki, że qarwinizm „wisiał w po- odpowiednik jej w cywiliizacji ludzkiej, w kui 
„Kuźnica" Paweł Hofman tak określa hu- trącic przeszłosc w JeJ na3p1ękmeJszych, wietrzu". Mieścił się on w tendencjach ustro- t\' .· ·v.vrosteJ na użyciu przez cz1owieka bro 
man:i..?tyczny sens zjednoczenia partii w najpełniej humanistycznych zjawiskach. ju .k~pitalistycznego i wynikał ź sytuacji na- n i narzędzia. Tu zaś· kończy się biologia, a 
artykule „Jednoczy się siła jednocząca". Przeciwnie, tylko głębokie zrozumienie uk1 1 ~mys?owości klasy panującej w Anglii. zaczyna historfa. WokÓł sprawy' Da-rwina w 

Polityciny i moralny sens zjednoczenia praw rządzących sprawami kultury i sztu- Fakt, ze me od razu został pr~yjęty - nie końcowych dziesiątkach lat XIX wieku nara 
polskiego ruchu robotniczego określony ki w przeszłości, daje gwarancję właści- prze.czy teJ t~1e. Te koła, ktore zwalczałY. sta cały krąg zagadnień kultu.ralnych, cały 
więc jest przez ce.I, który temu ruchowi wego stosunku do spraw kultury w n~ teorię,. koła kl.erykalne w:>:stępowały. z inte- splot teorii moralnych i politycznych które 

Przyświeca i któremu służy walka klaso- h k h · resam1 w!asneJ klasy, ktorei zalezało na bez społecznej interpretacji daJ:iNinizm:u zda. 
wyc warun ac · utrzymaniu religijności wśród robotników dla '· - · ~·ę :l.':t'_:i:;.r:q:::°)Q 173nym ch:iosem 

wa proletariatu w Polsce i na całym świe- Kultura, nauka, literatura, sztuka nie tym pewniejszego trzymania ich w uległości far.tazji 
cie. Zjednoczenie ruchu robotniczego - są wartościami samoistnymi i suwerenny- wobec systemu. Gdyby Darwin możliwy był . 
jako zjednoczenie najbardziej twórczych mi. Wiedzą 0 tym najlepiej marksiści. Ale dwa. wieki temu, ni~wątpliwie spłonąłby na *) Marcel Prenant. Darwin, Tł, Adam Czart 
i aktywnych sił nasz'ej epoki - stanowi to nie znaczy, by mogły rozwijać się bez stosie razem ze swo3ą pracą o wąsonogach. 'kowski. Ksi.ążka 1947. 
dla całego narodu. doniosły krok naprzód 1 · · · b d 1 
w znamionującym tę epokę rewolucyjnym na ~zi:ieJ .i~ .swo 0 Y poszud~a1'.1, s"':'obo~ kawy głos Jacka Bocheńskiego, który sy- wski przy pracy". Henryka Markiewicza 

Procesie przezwyciężania odwieczne)', właś \ly scifil?sci. i .swobod.:i'. · ~-y~bra.zm. Wiedzą tuację młodzieży polskiej określa nie' ty'l- nagrod 'łd · 1 · d c o tym ~owruez marks1sci. ZJe~noczony ruch ko jak.o. trudną („pokolenia wojenne, tra- ę spo zie 111 wy awn. „ zytelnik". , 
ciwej wszystkim klasowo rozdartym spo„ robotniczy, władza rewolucyJna, gdy cho- goczne rozdarcie ale i szczęśliwe"). Sztuka fotograficzna potrafiła w obu wy-
łeczeństwom przeciwstawności material- dzi 0 sprawy kultury, musi oprzeć się na · , · padkach pokazać piękno, siłę i heroizm 
nych i duchowych elementów kultury. tej wiedzy. „Poprzednim ,pokoleniom tVe było da- pra~y człowieka. Fotografie tego rodzaju 
Stopniowe przezwyciężanie tej przeciwsta- B t k K , . " nynl-pisze Bocheński -uczestniczyc w 1,0 n powmny być szerzej ariiżeli aotychczas 
wności oznacza coraz głębsze i coraz oga Y ongresowy numer " uzrncy ' d k b przynosi wiele materfału belletry.otyczn-ego struktywne3·, zbiorowe3· pracy nad ·budo- :epro u ~w~ne; mogły Y one zastąpić na wszechstronniejsze jednoczenie kultury i scianach swiethc rob t · h · · k ' r · · h oraz dwa szezego' Inio cie11{awe art""kuły hi' - wani em nowego ładu społecznego, gospo- . . 0 mczyc l miesz an }J'.l."a.~y -, aż do stopma w . w powsze- "' 'J me3eden t · · · · · · d storyczne: Pierwszy, to pamiętnik profe" darczego i kulturalnego. Wysiłki tamtych am pe]zaz 1 me3e ną pseudolu-dnim byc~e uczłowieczonej przez socjalizm ł 1 dową kompozycję. zbiorowości ludzkiej i każdego jej członka. sora uniwersytetu Zygmunta Mysakowskie sz Y na marne, wysil d nasze ·przynoszą 

w tymże numerze „Kuźnicy" pisarze i go „Droga inteligenta polskiego do socja- naoczne rezultaty. Widzieć sens swojej pra 
· lizmu," drugi, ważny · przede wszystkim cy - to też me byle co". naukowcy piszą o zjednoczeni ·.1, oceniaJąC 

je przede wszystkim od strony wpływ:u jako jedna z rzadkich prac o ruchu rewo-
tego faktu politycznego na kulturę mas, lucyinym w Łodzi Jakuba Litwina: „Na 
na przebudowę świadomości społeczno- drogach ruchu robotniczego lhdź 1861 -
kulturalnej ludz\ pracy. 1905". 

Niepodobna już dzisiaj przewidzieć - Szczęśliwym pomysłem jest zamiesz-
pisze znaJ.<omity poeta Mieczysław Jastrun czona w „Odrodzeniu" prżez Juliana Tu­
- form kultury, którą stworzą w nowych wima mała antologia polskich pieśni re­
warunkach nowi ludzie. Polska Ludowa wolucyjnych. Szczególnie jeśli można ją ze 
powinna przywrócić kulturze narodowej, stawić z drukowanymi uprzednio w „Kuź­
sztuce i literaturze wielkie pro}?Jorcje, dzię ·nicy'' współczesnymi pieśniami na kongres 
ki którym literatura nasza i sztuka miały zjednoczeniowy. 
wielkość poezji Kochanowskiego, Mickie- Z wypowiedzi „,młodych" wobec Kon­
wicza, Słowackiego i Norwida, wielkość gresu zamieszczonych w tymże numerze w 
muzyki S~opena. Tego dziedzictwa nie chce I ,,odrodzeniu" wvdaie sie najbardziej cie-

• 

Z· numeru ko~gresowego „Nowin Lite­
ra~kfch" zanotujemy dwa ambitne repor­
taze frontu odbudowy: L. Bartelskiego 
„Na wschód i od Zabrza" i Witolda Zalew­
skiego „Rewolucja orze traktorami". Re­
portaż jest to bowiem rodzaj literacki w 

tórym przygotowuje się nowe widzenie 
rzeczywistości a także nowy realizm lite­
racki. w· numerze tym zwróciły naszą uwa­
gę dwie fotegrafie z konkursu polskiego 
towarzystwa fotograficznego. Obie przed­
stawiające pracę. „Oczyszczanie błotnia­
rek", Hem:_yka Hern:ianowicza otrzymało na 
grodę Ptezydęnta Rzeczvnosnolitei .. Pstro 

Chcielibyśmy tu jeszcze zwrócić uwagę 
na cie~awe akcenty dotyczące radykaliz­
mu politycznego chłopów w ostatnich· nu­
merach. tygodnika społeczno-literackiego 
„~ie~."· Zwraca uwagę zwłaszcza praca 
M1chiJewa. „~anifest komunistyczny i spra 
wa chłop-;;ka . W oryginalnym reportażu 
,,l'.!eldunki o produkcji" Wiesław Jażdżyń­
ski zaryso·yvuje ~wiatowe perspektywy pra 
cy robotn)ka: „idealizowanie przez klasę 
robotniczą zasad socjalizmu w Polsce" (a to 
przecież o~naczają meldunki produkcyjne 
o wykonanie planu, oznacza wzmożenie 
por:ioc;y ~la reszty :ob~tników walczących 
w swiecie o spraw1edhwCW.~ społeczną". 

• 



.Droqa do jedno§ci 
. . (O nowym filmie Polskiej Kroniki Filmowej) 

Z okazji ~j-edno.czenia polskich partii robot~i- na drogę wstecznictwa i służby międzynarodo· g'bszczącego Himmlera i min. Becka wizytują· 
:yc_h. K:omka Filmowa zreahz?wał9: .,~redn10· 1';em;i imperializmowi. świat pracy nadal wy ccgo Hitlera. · l, 

etiazo"y p1l~n pt. „Droga .do_Jednosc~ . F1lm zyski~any i oszukiwany nie mógł zd11być się na w latach oku ac'i owsia'e Polska Partia 
tełn , zm~nt.owa11~ .z matanało.w .arch1wal.nych P'.zec1wdziałauic. Klasa rolfotnicza rozbita na Robotnicza sku:iajJąc! w 11,;ych szeregach bo· 
w0~:nJ.,c . i z~g11 amcznych,. zn~~duy1:cych się w kilka. ugrupowań, nieraz zwalczającycll się wza jowników ~ walce 0 wyzwolenie i postęp. w. 
Pd; a. ~n~u d„k 1 mu . Polsln~go ~ uzupcłmony Jem.me, nie stanowiła dla reżimu sanacyjnego ~parciu 0 ZSRR tworzy ~iQ WojRko Polskie wal 
z Jęcia.nu o ·umentcnv - ilustruJe poszczegól- groznego przeciwnika . . A - „ 0 · · · h"tl 
ne fragmenty z dziojów klasy robvtnlcze. na- r . . · . . czą.ce przy ram1eni.11 . nnu zerwonOJ z . 1 e-
"Zego kraju. J :N.aJlcpszc trady~Jc m~rks1stow$kiee[o ruch:' ryzmcm. "! lu~ju Anma Ludowa prowadzi par 

,Dro<>a do jedności" _ to h'sto. • . podJęła u nas h.omumstyczna Partia Polski, tyzantkę 1 akcJę dywersyJną. 
' o .. „ .. „ _ .1• tyczHJ prze u~worzona z połączenia SDKPiL oraz PPS Le- . . · · 

glą,d naJwaznH'JSLJJ eh wydarzen rcwolucyJnego wicv Niestct'• ni' o iidało s . d • d . Odrodzone Państwo Pobk1c powolnnc do zy· 
ruchu w Pol ·c '· h t . ' J. • „ , , ię ZJe noczyc zia· . 1 ł ki . i· , ' 

• . ~ e, u!tazanyt; w syn etycznym lania całego polski eo-o pi·olcta ··at . d il r;ia rzad robotn.1czo-c l o s rea izowac poczę<o 
skrocie na tle r - · · • · t h " u u 1 rza P · , • · dl' · · ' · . · o„v, OJU .:nna owego ruc u ro· sudczyków brnsc w lJł d · l't c • t. ustroj oparty na sp 1c iwosci spo1eczneJ. 
botmczeo-o. . . . . <; ncJ po 1 yce wcwnQ iz- .. . . . „ k' h . h . . . 

P
. , _ '.', . . , . . ne3 i zewnętrzncJ doprowadził w końcu aii- :hlm pokazuJC w ],rot ie . rysac os1ągmęc111, 
1en1 ~-e zdJęma wyswrntlane na ekranie stwo do llisb wrześnio~-e. 19.,,.. . N k P . i zdobycze Polski LudoweJ: Reforma Rolna, 

pPvporninaJ·a c-~sy · k · d " " J "" L - a a ramo · · · ł db l D b · . -.„ , ~ . L,, .uc1.s u i. nę. zy mas prae'.1· pojawiaj:j. się postaci prezydenta hlości~ic 0 upaństwow1cllle przemys u, o uc owa.„ o 10-
Jąc~ ,hJ . g'G) 10b~tmk i .ch~ov me t} lko ze me w towarzystwie G1Jeringa głó-n r g. byt mas prncuJą.cych stale wzrasta. 
pos1adar1 »arunkow do zye1a, ale nawet i pra· stra sanacvJ'nego 11~ d' vgzq po ic~iaJ· 

,..-a, do protestu. Oglą.damy zakutych w kajda· 
n~- górników i zamii'nionych na rn·ierzęta po­
CH/.gowe burłaków. Dalej - walki demonstrn· 
jąc:n·~. roho.tuików rozpęd:rnn~·ch przez wojsko 
i rohtJę, bitych, prześladowanych i więzio­
nych. 

Rok 1848 - Wiosna Ludów - staje się datą. 
przc>ło1nową.. w hiRtoTii ruchu robotniczego: 
.Harlrn i Eugd~ ogfaszają. w tym c7.asic Mani­
fc~t Konrnpbt~cczuy, zaklada,iąc podwaliny pod 
naukową budowę teorii socjalistycznej. 

\V Pol~c·e pi<'rwRza partia marhistowska za· 
łożona zoslajt' przez Ludwika War,vilskiego })Od 
nazi'.~~ ,,P:;:oletariat' '. Jednakże na przestrzeni 
d!Pf:Wh. lat '1-_v·siłki polskiego .Proletaria.tu roz­
h1Jnl.'" si.~ zaw~ze o Lrak jedności, co nic mogło 
pro\ ·(ldz1c do zwycięstwa. 

Dopiero Yi'iclka P.ewolucja raidzit•rnikl)wa, 
t'1·orz~ c pienHzc w świecie państwo socjali· 
st,;cz,te kierowane przez partię Leuina-Stalina 
wr.;rnzda jctl,rnie sluszn~ drogę dzialania :prol~ 
tarit'.towi całej kuli ziemskie,j. 

l'ol~ka w okresie międzywojennym nądzona 
przrz klikQ Piłsudskiego weszła zd~cyclowa.nie 

• gen. -..or rana- <tmorsk1cgo 

Zdjęcie z filmu 
„Droga do jedno­
ści": Praca buduje 
Polmkę Ludową 1 
st.anowi jej na.i­
cenńiejszą wartość 

W końco1n"j czQści f~lmu oglądamy na ekm· 
nie !;;olejne uToczystości picrnrszomajowo: Rok 
19.J.5 - partie robotnicze defilują ,zlą,czone 
wspólnotą. działania, rok ·1946 - zacieśnienie 
wti1folpracy, rok 1947 - jednolity front obu 
partii roLotniczych, rok 1[)±8 - pełne zjedna· 
cze nie. 

Droo-a do jedności przebyta. Polska wzoru· 
jąc się na zdobyczach Zw i(!zku Radzieckiego 
wkroczyła na drogę socjalizmu. 

N 0117 film Polskiej Kroniki Filmowej świet· 
nio spełnia S\>c zadauie zapoznania widza 
z historią, ruchu Tewolucyjnego. żywy układ, 
ciekawy montaż rozwiązuj:i,cy szczęśliwie trud· 
1106ci zdobycia odpowieduiego materiału zdję· 
cio1n'go i wreszcie trafny, przejrzysty tekst 
obj11śniający - czynią. z togo filmu wartościo· 
wą. pozycję puhlicystyczną,. 

Film o zjednoczeniu - zrnalizowany w rekor 
dowym tempie kilku dni, rozejdzie się po całym 
kraju w wielu dziesią.tkach kopii - poprzedza· 
jąc reportaż z przebiegu Kongresu Jedności -
oczekiwany przez miliony widzów całej Polski. 

Fragment fllm'd 

„Droga do jedno­
śd" Reforma 

Rolna 

Kronika ·kulturalna 
WYMIANA ZESPOLóW ARTYSTYCZ­

NYCH MIEDZY MIASTEM A WSL.~ 
W enłym kra:iu rozpoczęła się z ok•l;"ii 

Kongresu Z.iednoczeniowego żywa wynna­
na kultur:i'Da między miastami i wsia11ni. 
Ze;;po1y artyr,ty<:>.we ze świetlic rol>otni­
ozy-::h wyjeżdżaja dla zawiazamia śc?-s~ej 
współpracy do świetlic wiejski.eh, a wie.is... 
kie zespołv świetlicowe do miast. gdzie 
występuja ·w świetlicach przyfabrycznych. 
Wszystkie imprezy odhwają, się p.od hasłem 
utrwalenia s.ojusmi robotnic:z.o-chłopskiego. 

W Warse;a;wie już Qd kilku dni przebywa 
kilka zespołów wiejskich w liczbie około. 
400 osób. P:rzyje.chały najle·psze zaspoły: 
góralski z Poronina, chóry ślązaków, .w­

·spół z krako-wskicgo, z k)l'ł/~ckiego oraz kil 
J;:a zespołów Uniwersytetów Ludowych. 
Wezmą. one udział w imprezach i akade­
miach w róilnych zu.kładach nra.cy na tere­
nie Warszawy oraz w ,rama,ch crzynu kon­
gresowego zapo~ątkują. odgruzowywanie 
R&tusza. 

MIESZKANIA DLA LUDZI NAUKI 
KULTURY I SZTUKI 

Mimster~two Ziem Odzyska.nych wydało 
zarz.ąd.L1enie, na m'°ey którego. wnioski osób 
zaliczają.c,'Ych s.ię do świata uauk!i., kultm-y 
i sztuki o przydział lub zmianę lokali mie­
sz;kalnych wi.nn..v ·być załatwione pozytyw­
nie, przy czym władze k\vnterunikowe obo. 
wiązane są do okazania w tym zakresie. jak 
najdalej idącej pomoey. 

W szczególności zarządzenie Minister­
stwa zmierza ku ujednoliceniu i uregulowa 
niu 2las-ad w zakres.ie ·przydziału 1nieszka1i 
dla akto·rów SC(',n polskich, będą.cych czł0<11 
kami związku zawodowego. Należy im. ;,a_ 
pewlnić odpowiiednią. przestrzeń mieszkal­
llą, umo-żliwiają,cą. wykonywanie prac za­
wodowych, .i-a.k np, ćWi.cze1i.ie dykcji, ucze­
nie się roli i t. p. 

PROFESOR HOMOLACS LAUREATEM 
NAGRODY W DZIEDZINIE .PRZEMYS-

ŁU ARTYSTYCZNEGO 
Tegoroczna nagroda m. Krak.owa w wy­

sokości 75.000 zł„ w dziale przemysłu arty 
stycznego, została przyznana prof. Karolo 
wi Homolacsowi, b. kustoszowi Muzeum 
Przemysłu Artystycz.ne~o. 

Prof. Homolacs, wybitny teoretyk sztuk 
zdobniczych wydal okoolo 20-tu prac, doty-

1 

~ą.cych zagadnień sztuki, rzemiosła i prze 
mysłu artystycznego, 

KONFERENCJA W SPRAWIE SZKOL­
NICTWA BU3LIOTEKARSIUEGO ORAZ 

KSI~GARSKIEGO 
Dyrekcja Pa11.&twoweg-o Instytutu Książ 

ki w porocZUmieniu z Nacz. D~T. Bibliotek, 
mrgani.zwała w dniu 13 b.m. konferencję 
·; gmachu Ministerstwa Oświaty, w celu 
'7lówienia za;iadiDiczvch zag-11dniel'1 sz.kol­
'ctwa bibli.otekarskiego i księ.Ęarskiego. 
W obradach \VZiął ud.zfa.ł wiceminister 
'·.wiaty prof: dr. H. fabłońsJd oraz liczni 
z~dstaw1ciele bihli.otekarstwa . 

Mm.~2i!2i!:D1„•11i

1
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Jubileusze a wystawa prac Xawerego Duniko ski ego 
W przede dniu· zjednoczenia się ruchu 

r~bctniczego w Polsce znakomity rzeź-
. b1arz . Xawery Dunikowski podarował 
pafr~twu cały swój artystyczny dorobek. 
Dar ten o:bejmuje przeszło sto pięćdziesiąt 
r~-eźb, siedemdziesiąt obrazów olejnych i 

. kilkadziesiąt rysunków. 

X. Dunikowski 

tatnich „Nowinach Litera~kich" Maria I przekształcenia. bytu świ~domego, zorgani 1 
Flukows•ka, że uroczystość przekazania li ~owanef{~ :vss1łk~~m logicznego myśleni~: 
twórczości artysty paf1stwu zbiega się z IJ .czystosc1ą mten.CJl„. Zapragnąłe1'.1 włączyc J 

drugą. zjednoczenia Partii Robotniczych. się z cal~ ei:erg1ą ;v ten porywaJą.cy nur.t 1 

„'f\Sipekty te, wiążące silnie tak dwa róż- now~go zycLa, .ktore oJ~u~OWUJe ~raJ, j 
ne pozornie w skali swojej wydarzenia, I pr,zej{ształca go .1 unowoczesma. Uczy.młem 
to realizm socjalistyczny, głęboko pojęty więc propozyc]ę mego dairu, pra.gnąc 
nowocześnie humanizm, -Odnalezienie wła- tym wziąć udział w odbudowie kultural· 
sc1wej miary w ocenach zjawisk dnia nej naszego nowego, ria socjalistycznych 
dzisiejszego, dzisiejszego życia". zasadach opartego państwa. Propozycja 

Wystawa urządzona została pod protek- została przyJęta. I oto, wszystko to, co by~ 
toratem Prezydenta Rzeczypospołitej. Na ło moje jest nasze, co było własne, jest 
uroczystość, w której wziął udział autor­
Jubilat, przybyli: Marszałkowie sejmu 
Barcikowski i Szwalbe, wicepremier Ko-• 
rzycki, członkowie Rządu, szef Kancelarii ! 
Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej i 

·min. Mijal oraz przedstawiciele świata I 
nauki i sztuki. I 

Zagaił uroczystość dyrektor Muzeum : 
Narodowego prbf. dr, S. Lorenz, mówiąc 
między innymi: „Polskę Ludową budują 
0bok robotnika ramię przy ramieniu, arty­
śd, uczeni, pracownicy oświaty i kultury. 
Wystawą zamanifestować chcemy łącz- i 
ność naó>zą z całym światem pracy, zade-1 
klarować dalszy, jak nausilniejszy wysi- , 
łek w dziele odbudow J i rozbudowy kul- 1 

tury polskiej oraz jak najszerszego upo- [ 
wszechnienia dóbr kultury. W ten sposób ' 

zakończył dyr. Lorentz - pragniemy i 
się przyczynić do budowy wspólnego nam 1 
wszystkim Domu''. · 

W mowie swojej Xawery Dunikowski 
powiedział: 

Portret art. mal. Szczygliński.ego „Jestem dumny, że 0itwarcie tej wysta-"' . . I wy zbiega się z Kongresem Zjednoczenia 
.LO ~szystko, ~ me zostało zmszczone Polskich Partii Robotnic'zych, tej nai>zej 

w czasie okupaCJl, co m1a1 w sw01ch pra- od kilkudziesięciu lat czołówki na drodze 
c?wniach_, co wyrazem test c~l.ego jego ż~- postępu oraz sprawiedliwości społecznej 
c1a odd~Je artysta spoieczen:;_t~, oddaJe Jako rzeźbiarz, wiem co to jest praca fl. 
tym, ktorzy będą kontynuowac 3ego pracę. zyczna, stanowi ona bowiem lwią część 

Dunikowski 
Głowa. górnika. 

ws~ystki7h: Dla siebie zachowuJę Jeszcze 
mlJbardzieJ wytężoną twórczą pracę w 
miarę mmch sił i zdrowia'-. 

Nie miejsce w tej szczupłej notatce o 
pokuszenie się na bodajże krótkie scharak 
te~7zo•wanie tak wielkiego dorobku naj­
w1ęl~sz.ego polskiego rzeżbiarza; uczynił to 
Ka,;1m1erz Wyka w ostatnim numerze 
„Twórczości" zamieszczając wnikliwą roz­
prawę „W lesie rzeźb", w której zanalizo­
wał jego drogę twórczą, zastanawiając się 
nad najbardziej istotnymi jego dziełami. Państwo obejmując pieczołowitą troską wysiłku rzeźbiarza. Wiem; co to znaczy 

te · dzieła przekaże przyszłym pokole- tn:d i pot ludzki i zmaganie się z mate­
niom sztukę, która służyć będzie najs~er- rialem, aby zeń wynikł wyżs,zy sens na­
szym maooo:n. Słusznie przeto pilSze w os- szes;o istnienia na ziemi. Ile możliwości 

X. DunikowS1':i 
Portret (w drzewie) 

Głęooko ludZ1ką tę sztukę artysty oceni­
- ło należycie i ukochało ·całe nasre wołe­
czeństwo, 



• 
Zona do sprzedania 

Prasa polska publik-0wała n ie dawno fot-. Doniesienia prasowe, podaw ane pr zez naj stała s ię wiadomość, zamieszcz-.na w dzien-

grafię - inserat jednego z dzienników no- większe qzienni k: amerykański e, zawi ado- n iku „New York World Telegram" - na 
wojorskich, w którym to ogłoszeni u pewien miły wre~zcie czytelników, że p. Dor-..thy pi"rwszej stronie p isma. 
bezrob'Jtny proponuje na sprzedaż <:zworo Lawlor znalazła ,p dpowiednicgo kandyda­
sw ych drobnych dzieci. O handlu dziećmi , ta". Jegomość ten, nazwisk 'ern Dan Wicker 
prow•adzonym całkiem jawn ie, sp 'Jtkać moż z Dayton J?each (Floryda) uzyska ł „zwy­
na dość często informacje i ·'Jgłoszenia w cięstwo" , wysyłając do pani Lawlor nastę­
p ismach amerykańskich. Handel „żywym pującą d epesz ę : „Pros zę nic nie decydować, I 
towarem" zdaj e si ę nie budzić zbytniego dopóki pani nie wysłucha m nie. G'JV>w je- , 
wrażen i a , ani t ym bardziej - oburzenia w stem zapłac · ć 12, a nawet 13.000 dolarów". 
,;najbogatszym kraju . świa ta", Zrentą, jak Po kilk u dni ac a~encja „Asrnciated 
się zaraz przekon amy, przedmiotem takieg 'J Press" rozesł~ ła ws zystk im swym abone n­
handlu bywaj ą n ie tyl ko dzreci, lecz rów · -t "UU zdj ęcie fotograficzne, przedstawi.ające 

nież dorośli, przyc ·śnięci nędzą i głodem . . panią Lawlor i Dana Wicker na lo tnisku w 
Oto bardzo char akterystyczna h istoryj ka na Dayt'Jn Beach. M'ster Wicker - jak przy· 
ten właśn ie temat. stoi człowiekowi in~.sresu i wlaśc'cielowi 

Dziennik „News Day", wych'Jdzący w knajpy pn. „Bar Muzyczny", potrafi wyciąg 

H ampsed (USA), podał następujące ogłosze· nąć z os iągni ętego tak błyskawiczn 'e „szczę 
nie: ś cia małżeńsk iego" niemałe k~rzyści: zaczą ł 

sprzedawać natychmiast nowy coktail 
„D'Jrothy Lawlor" w cen'e 1,75 dol. za 
stklankę. 

Znamiennym epilogiem tej „sensacyjnej" 
prawdziwie amerykańskiej historii 

„P oszukiw ania męża, posiadającego 

10.000 dol., na trafiły na trudności. Właś 

ci ciel baru - Dan W1cker, do którego 
'·ak p'Jśpieszn i e wybrała się pani Do­
ro'.hy Law lor , jes t b naty, a kiedy otrzy 
ma rozwód - nie wiadomo". 

Taki był finał ni ezwykłego 'nsera tu pJni 
Lawlor w dzienni ku „News Day". Przeb ieg 
wypaqków odsłonił oblicze „ wolnej" prasy 
ame~kal1skiej ->raz i s to tę „moralności do­
lara" w jeszee bardziej odrażającym kształ 

cie, n iż ten, w którym zawie!'a się „wartość 

duchowa" głównych bohaterów sprawy -
D'Jrolhy Lawlor i Dana Wicker. 

Kto wie zresztą , czy jak ; ś przedsiębiorczy 

aferzysta z Hollywo ~d nie przeniesie całej 

te j h istorii na tJaśmę filmową, po dokonaniu 
„odp'Jw'ednich" przeróbek uzupełnieniu. 

Smacznego!. .. 
B. D. 

„Żona do sprzedania. Rozwódka, blon 
dynka przyjemnej powierzchown'Jści po 
szukuje mężczyzny, który by się z nią 

ożenił 1 utrzymywał ją wraz z dwoj­
giem dzieci. Kandydat w in 'en złożyć 

odpowiednie zobowiązan ie, wpłacając 

niezwłocznie 10.000 dolarów". 

Za pośrednictwem agencyj prasowych 1 
wielkich dzienników amerykańskich propo­
zycja pani Lawlor w ciągu Jednej nocy sta­
ła się głośna na całym tereme Stanów Zjed 
noczonych .. D'J Hamsted przybyły tłumy re­
porterów, panią Lawlor fotografowano w 
najrozmait5zych pozach 1 przeprowadzan'J 
a nią wywiady, których treść zawierała się 

w jednym tylko wyznaniu: „Szukam pienię 

dzy, pieruędzy i jeszcze raz p ieniędzy". 

o:Jł'llilll: f 'l f;lf ll ll: l il l:if ll l :l flli t 11 1 ,1 t l! l ll l ll l ll l :ll lll ll l .l l ll l •l l ll l ll l llUl·l ł ll ł il l 'l lllll ł l, l ttl l" l ll ł il lliE 

Humor naszych dziadków 

Protekcja ) 
Pa.n Pa.wet, który podjął się zorganizowania. 

koncertu na rzecz towarzystwa „Wdowie west­
chnienie'', uchodził ogólnie za człowieka 
sprytnego, obrotnego i dającego sobie radę 

we wszystkich okolicznościach. Wiedział do­
brze, że bez protekcji trudno o za.łatwieuilcl 

czegokolwiek, to też nigdy nie szedł przebo-

TI' dawnych ,,dobrych" czasach, cza-1 
sach naszych dziadków i ojców obywa 
tele kupcy nie znali tak pożytecznych 
instytucji jak np. Kom·isja Kontroli 
Cen lub Komisja, powie~my, Specjal­
na. I bez "pomocy" jednak tych insty­
tucji zdarzciły się im się "wpadki wię­
zienne" na tle wiecznych widaó w tej 
branży konfliktów z uczciwością. Oto 
jedrza z "wpadek" pochwycona bystro 
we fragmencie utworu Bolesława Pru 
sa p. t. "Reklamy". 

(Rzecz się dzieje w roku 1900 w mie 
szkaniu pisarza reklam). 

KUPIEC (wchodząc). Czy zastałem 
pana Luis Blaguer? 

PISARZ. Ja nim jestem, do usług ... 

PISARZ. To ta z wiśniowych liści? 
KUPIEC. Dajże pan pokój! 
PISARZ. No„. no„. nie lękaj się pan! 

A co dostanę ? 
KUPIEC. Dzisięć rubli gotówką i 

piąty procent od rzeczy sprzedanych, 
PISARZ. Dziesiąty procent ... 
KUPIEC. Mniejsza o to, tylko pan 

pisz! 
PISARZ. Pańskie szczęście, żeś tra­

.fil na specjalistę od interesów handlo­
wych! ... (pisze i czyta). „Z prawd?i­
wą rozkoszą donosimy szanownej pu­
bliczności, że pan Hermenegild O'Schus 
ter, właściciel handlu i korzeni.„" (do 
kupca). Jak długo siedziałeś pan na 
Lesznie? 

jem, ale szukał dróg okólnych i „pewnych". Aha! to pana już uwolnili? Co za szczę KUPIEC. Trzy miesiące i dwa dni.„ 

PISARZ. (pisze i czyta) „. po trzy­
miesięcznym pobycie w różnych czę.:;. 
ciach świata, wrócił już do nas z wybo­
rem wszelkiego rodzaju towarów. 
Szczególniejszą uwagę publicznosci 
zwraca.my na herbatę, pieprz turecki 
i wino, artykuły te bowiem odznaczają 
się oryginalnością, taniością i dobrocią, 
i, o ile nam wiadomo, gwałtownie ::;ą 

rozkupywane. Amatorom osobliwośd 

tym węcej zaleca.my handel pana 
O'Schuster, że w nim znajduje się Afe 
lony pies, przywieziony przez pana 
O'Schuster z Przylądka Dobrej N a­
dziei". 

Kiedy więc przyszedł mu do głowy niezwy· • ście dla jego żony, jego firmy, społe­
kły pomysł, aby prosić o udział gwiazd~ sezo- ! czeństwa ! „. 
nu, śpiewaczkę ZalewaJską., nie zwrócił się z i KU IEC U d di bł 1 w· · 
tym bezpośrednio do niej, jakby to na. jego 1 • P. . uu, O a a· 1ęces 
miejscu uczynił byle prostak, lecz zaczął szu- · pan JUZ słyszał o moim wypadku? 
kać wspólnych znajomych, ażeby sprawę za- PISARZ. A · 1 .Cale ...,;asto 
łatwić za ich pośrednictwem. , parue · ........ O 

Wyszuka.I więc pewną 11ta.ruszkę, cioteczuo­
cioteczną siostrę tJlj urzędniczki której codzien 
nym gościem był stryj akompaniatora wielkiej 
śpiewaczki. 

Po długich i nutących uprzejmoaciach, któ­
eymi obsypywał staruszkę, wyszło na jaw, że 
Zalewajska oddawna. ma innego akompaniato­
ra., trzeba więc było szukać innych dróg. Dro­
gi te prowadziły wprost do reportera BĄCZ­
KA, który był dobrym znajomym wielbicieh 
artystki, pana AndrzeJewskiego. 

- No J akże, kochany panie! Doskonale go 
znam! Jesteśmy prawie na „ty''. 

- Co to znaczy „prawie na tyl?" - spytał 
pan Paweł. 

- Jak to, co znaczy? W wielkiej przyjaźni. 
Chętnie wyświadczę panu tę przysługę. 
Wykazał rzeczywiście wiele dobrych chęci. 
W tydzień później wielbiciel, pan Andrze­

jewski, mówił do śpiewaczki: 
- Czy pani wie, że ma być koncert na rzecz 

„ W cl owie go westchnienia' ' ? 

- Tak, tak, mówiono mi ożywiła. się 

Zalewajska. - Zapowiada się bardzo intere­
sująco. Tak mi przykro, że nikt mnie nie pro­
sił o udział - doprawdy nie wiem dlaczego. 
Jabłoński} zaproszono, a mnie nie. Czyż ona 
śpiewa lepiej odemnie? Mam ochotę poprosić 

pia':l istę :Molskiego, żeby wybadał o co chodzi, 
i pod.ezepnął im, że mam ochotę śpiewać. 

- Hm ... powiedzia.ł Andrzejewski - Stanow­

czo odradziłbym pani. 

- Dlaczego? Taki wielki koncert, przecie 

to dla mnie reklama. 
- Wielki? Skąd pani wie, że będzie wielki? 
- A jakże: same znane nazwiska, ładna sa-

la, wszystko zapowiada się jak najlepiej. 
- Hm ... co do nazwisk ... wątpię. Jeżeli ktoś 

nieopatrznie pozwolił wymienić swoje nazwis­
ko w afiszu, to z pewnością cofnie się po na­

myśle. 

- Dlaczego'?? 
Tak już jest. 
Nic nie rozumiem. 
Zrozumie pani, kiedy będzie za.późno. 

Zale"'a i~ka ze strachu zmrnżyła oczy. 
- Wi~c naprawdę nic mogę wziąć udziału? 

r>Iam tak~ ochotę. 

- N~ rozm:ait e n:eczv ma sie ochote. 

tym mówiło, że pana jakiś łotr na 
Leszno„. 

KUPIEC. Ciszej! N a miłość Boską! 
Taka to, mój dobry panie, sprawiedli­
wość między ludźmi! Trzy miesiące -
jak pieprzu za grosz. 

PISARZ. Czymże mogę panu służyć? 

KUPIEC. Mam straszny kłopot, mój 
chlebodawco, i chętnie bym coś ofiaro 
wal a nawet... coś grubo„. 

PISARZ. Mój panie! Nie z takich 
kłopotów wydobywamy ludzi! No, ale 
chciałbym wiedzieć o co chodzi? 

KUPIEC. Powiem krótko, oto kupcy 
prowincjonalni zwrócili mi masę wzię-
1.ych odemnie towarów, pod pozorem, 
że im sprzedałem fałszowane ... 

PISARZ. Lotry! I jakież to towary? 

KUPIEC. Wina 1000 butelek. 

PISARZ. A a a„.. to pewnie to, któ­
reś pan z kwaszonych ogórków? 

KUPIEC. Psyt! Pieprzu 700 funtów. 
PISARZ. Znam go! Jest w nim pół -

na - pół grochu polnego. 
KUPIEC. 200 funtów herbaty.„ 

- A Jabłońska? Dlaczego jej wolno, a mnie 
nie? 

- Można zatelefonować do niej i poradi;ić, 
żeby nie występowała. 

- Ale co w tym złego? Czy to jaka ciemna 
sprawa? Złodziejskie machinacje? 

- Może złodziejskie, a może nawet jeszcze 
gorsze. W każdym razie, jeśli pa.ni zależy na 
mojej przyjaźni, to proszę mi natychmiast dać 
słowo, że pani w tym koncercie udziału nie 

KUPIEC. O nieba! Ale skądże ja 
mę zielonego psa? 

PISARZ. Ufarbujemy!.„ 

wez-

KUPIEC. Ależ ludzie poznają się na 
tym! 

PISARZ. Mądry 1io pana nie zajrzy, 
a głupców łatwo zadowolić. 

KUPIEC. Ha, w pańskim ręku ffi('ja 
niepokalana uczciwość (płaci i wychu­
dzi). . 

PISARZ. Panie, panie! A nie zapc­
mmJ pan o rabatach dla więcej kupu­
jących o premiach dla stałych kund-
manów ! • 

KUPIEC. (za drzwiami) Chybaby 
wariaci STALE u mnie kupowali! 

mna ciemne indywiduum, Bączek. Nie daje mi 
spokoju i wciąż prosi, żebym namówił pani.ą 
do wystąpienia na tym koncercie. Zrozumia­
łem odrazu, że to coś podejrzanego. I niech 
pani sobie wyobrazi, że wczoraj zaciągną! , 
mnie do restauracji, nie pozwolił zapłacić ra­
chunku, gadał komplementy, a w końcu prosił· 
o ~łowo honoru, że pani!} do tego występu ua· 
mówię. Sama pani rozumie, że gdyby to byta 
sprawa jasna, komitet zaprosiłby pa.nią oso­
biście. 

weźmie. Dobrze7 
_ Dobrze. - Tak, to prawda. 
_ Daje mi pani słowo f - Zdaje mi się, że postąpilem jak gentle-

man, uprzedziłem panią ochroniłem przerl 
_ A jednak... tak bym chciała.. . przykrością. 

I - .Daje pani słowo, c.zy nie? Pytam zupełnifl Wyprostował się z dnmą., a Zalewajska sze;;i 
powazme, po raz osta tm. . . . 

- Da.ję, daję. Daję panu słowo, że nie będę. nęła z "'."estc~memem . . . 
· d bl" · · · będę Ale 0 co - DzięknJę panu. Pan Jest prawdziwym 

Nawe~ nnę zy pu icznoscią me · przy jacielem i nie dal się wziąć na lep. Ale 
chodzi? , . · · t ty k t t k · ode · 

Andrze ·ewski westchnął głęboko, jak kto~. Jaka Ezkoda, ze .on ca oncer . a 1 p .J-
kto spełn~a ciężki obowiązek i powiedział: . rz~.11~ i brudny. Taką. straszną ~u~łam ochot~ · · · 

_ Chodzi o to, że iuż od tyl!odnia· ła'1>.i 1>.a. • (przełozy! z rosyjskiego J. S.) 

I • 

f Różne nasze dzienne sprawy I 
Świat szeroki, 

Horyzonty c iasne 
W jeduym z polskich pi~m katolickich uka­

zuje się od cza.su do czasu kolumna, zatytulo­
wana „śWIAT JEST SZEROKI" . świat jest 
szeroki - tak, niewątpliwie, to też bardz:> 
dziwne, że wspomniane wyżej pismo t ak mało 
znajduje na nim miejsca... dla Polski i Jej 
spraw żywotnych. 

Osłabienie wzroku? E , ni~. Bo skoro się zau 
11·aża bystro „ond u lację na zimno'' w Lon.Jy­
nie czy „sukcesy' • budownict wa.... w Ameryce, 
a nie widzi „tuż" pod nosem „wzyaniałej b u­
dowy i rozbudowy kraju, a:!li dostrzega butlow 

111iczych naszego lep~eg.o jutra - to to . jest 
sprawa bardzo ciasnych horyzontów politycz­
nych. 

Co to znaczy? 
Pod tym tytułem „życie Warszawy' ' wpro­

wadziło niedawno specjalny &ącik, wyjaśnia­

jący znaczenie t. zw. wyrazów obcych, używa 
nych w naszej mowie, jak: alternatywa' ' 1 

„debiut' ', „~ewastacja'' i t. p. 

Wyjaśnienia są ilustrowane przykład.ami. 
Np. „fekalia' - odchody. Szamba, nieczyu 
czone od wielu lat prze pełn ione są fekaliami ... 

Nie kwestionujemy bynajmniej · pożyteczll"Oś 

ci kącika., ale, słowo daję, nie wszystkie przy 
kłady są jasne. Np.: „misteriwn - tajemniczy 
obrządek. W jednej z bocznych sal Muzeum 
Narodowego odbywa się ciekawe „mist&­
rium' '.„ 

Ciekawe właśnie, co to ·za ciekawe mista· 
rium (czyli tajemniczy obrządek) „odbywa sit 
w jednej z bocznych sal Muzeum Narodowe­
go''. 

Jak cię widzq, 
tak cię piszq ! 

„W związku z uroczystościami Kop.gresu Zje 
dnoczenia Partii ' Robotniczych - czytamy w 
„Dzienniku Łódzkim• • z dn. 13 bm. - Zgro­
madzenie Kupców m. Łodzi wzywt całe kupiec 
two łódzkie, aby dla podniesienia znaczenia 
tego Kongresu dla kraju i społeczeństwa ude­
korowało odświętnie wysta.V;y sklepowe ' ' . 

Mimo tego apelu odświętna dekoracja łódz· 
kich wystaw sklepowych - pozostawia.la tu 
i ówdzie sporo do życzenia. Choćby z tego po­
wodu, że niektóre wystawy były po prostu 
normalnie brudne i nieuporządkowane. Swoją 
drogą. - jak trudno wpłynąć na ob. ob. kup­
ców, aby więcej dbali o wygląd zewnętrzny 

swych zakładów handlowych. Choćby „dla pod 
niesienia ich .znaczenia' ' w oczach kupującej 
klienteli. 

Sprawa wcale nie zabawna 
Ważną w okresie przedświątecznym spra.wt 

poruszył na swych łamach stołeczny ·• „Robo­
tnik". Sprawę - zabawek. 

„Dziecko robotnicze i chłopskie - pisze w 
mądrym i dobrze na.pisanym repor~żu autorka. 
- prócz chleba musi mieć także zabawkę. Zar 
bawkę tanią i ładną.. Zabawkę, która powinna 
uczyć i rozwijać zmysł est etyczny'' . 
Odwiedzając pod wpływem w-w reportażu 

szereg sklepów z zabawkami - muszę stwier­
dzić, że zabawki dla dzieci faktycznie dużo, 
bardzo dużo do źyczenia przed~tawiają. Jeśli 
chodzi o wartość estetyczną., jakość i„. cenę!. 

Co do tej ostatniej, to bym proponowała, aby 
czynniki kontrolne nie omijały sklepów .zabaw 
karskich. W okresie przedgwiazdkowym zabaw 
ka to też a.rtyirnl pierwszej potrzeby. 

il *N s1+pęew ee .„. -

Jak będziesz grzeczny, 
to mamusia przyniesie ci 
na gwiazdkę braciszka 

A ja bym wolrrl konika 
na biegunach. 

• 

•• 





Rzesze bezpartyjnych znajdą w PZPR I 
obrońcę, przyjaciela i nauczyciela - stwierdza tow. Franciszek Jóźwiak-Witold 

W naszych warunkach - mówi tow. Jóź- nych warunków naszej rewolucji - mówca 
wiak - sytuacja była odmienna dzięki temu, stwierdza zasadnicze znaczenie faktu\ że o­
że zwycięski Związek Radziecki zdruzgotał bok nas istnieje, pomagając nam wielki, zwy 
faszyzm i nie musieliśmy już drogą gwałtow cięski Kraj Socjalizmu, który wcielił w życie 
neJ rewolucji zdobywać władzy z rąk bur- nauki Lenina i Stalina. Właśnie dzięki temu 
żuazji, gdyż władza państwowa, jako narzę- możemy w ramach demokracji ludowej od­
dzie ucisku - została rozbita przez Armię miennie i łatwiej realizować funkc,ję dykta­
Czerwoną. Czyż jednak i w tych odmiennych tury proletariatu. Tę prawdę należy wpoić w 
o wiele łatwiejszych warunkach nie musie- świadomość szeregów partyjnych i mas ro­
liśmy i nie musimy jeszcze dzisiaj prowadzić botniczych. 
ofiarnej i bezkompromisowej walki z ~le- z kolei mówca przechodzi do problemu ll'l'Y 
mentami kapitalistycznymi-? ~Y nie wid'l)lrny chowania członków partii w duchu między­
że te elementy kapitalistyczne I w naszych narodowej solidarności robotniczej. Przykład 
łagodniejszych warunkach rewolucji wzmo- kliki Tito - stwierdza mówca - uczy nas 
gły dziesięciokrotnie swój opór w obawie najlepiej - do jak straszliwych wypaczeń I 
przed utratą ostatnich pozycji? Czyż ciągle do jakiej zdrady interesów klasy robotniczej 
jeszcze nie prowadzimy gospodarczej, peda- f narodu prowadzi ciasny i awanturniczy na­
gogicznej i administracyjnej walki przeciwko cjonalizm. Międzynarodowa więź proletaria­
siłom i tradycjom starego ustroju społeczne- tu - to jeden z najpoteżniejszych oręży mas 
go, o której mówił Lenin? pracujących całego świata w walce o wol­

W tej walce padają jeszcze niejednokrotnie ność i pokój. Im większa jest więź między­
najlepsi I najofiarniejsi synowic klasy robot- narodowej solidarności robotniczej, tym głi::b 

I 
niczej. Jest to walka z elementami kapitali- sze, prawdziwsze jest ukochanie własnego 
stycznymi w mieście t na wsi, z sabotażem kraju. Bez tej więzi międzynarodowej każdy 

7'ow. Fr. J ótwiak-Wi told gospodarczym, z niedobitkami band podzlem patriotyzm staje się nacjonalizmem. 
, • . . . nych i agenturami ~aszystowskimi, wspiera- Najjaskrawszym i' najbardziej rażącym 
To~. Józwiak ,przypomina, . :!:e u. podstaw nyml przez imperializm, walka o wyc!1owa- przykładem odchylenia nacjonalistycznego 

naszeJ d;emokracJ1 .lud?wej ~ezy ofiarna po- nie nowego pokolenia w ~uch'! socjahstycz- jest _ jak już: wspomniałem _ obecne tltow 
moc Zw1ą.zku Radz1eck1~go, ze przys~łość n~- ny~, walka z pozostałosciam1 mentalności I skie kluownictwo Komunistycznej Partii Ju­
szą ~uduJemy "!' oparciu . o . dośw1adczema burzuazyjnej w masach pracujących. I w sze I gosławll. Ale przecież I w Innych partiach 
nauki i. osiągnięcia zwyc1ęsk1ej dy~tatury re'!'ach klasy robotniczej są jeszcze ludzie, ; komunistycznych I robotniczych były takle 
proletariatu ZSR~ w n~szych <?dm1ennych ktorzy nie umieli. otrząsnąć się z ~urżuazyJ- objawy, nie wyłączając PPR. Na szczę§cle, 
wai:unkac}'t. Odcięliśmy się , natomia~t - pod nego sposobu myslenl.a, z jadu na~Jonallstycz dzięki zdrowemu trzonowi partii odphylenla 
k~esla ~owca - oc;I praw1cowyc~ 1 głęboko nego, z pyszałkowatosci ~zlacheckteJ. Nte wy te zostały rozgromione. 
niebezpiecznych prob szermowania koncep- sf.arczy t~·lko dt>klamowac o swym pochodze- . . 
cją o „własnej polskiej drodze do socjali- niu robotniczym, o swych uczuciach dla kia- ' Nie zna~zy .to. jednak, że niebezpieczeństwo 
zmu", od niezrozumienia zgodności źródeł na sy robotniczej - trzeba w praktyce codzien- przestało 1stmec. 
szej drogi do socjalizmu i drogi radzieckiej. nej nie tylko wczoraj, ale I ' dziś i jutro od· Przed Polską Zjednoczoną Partią Robotnł­
Polska droga do socjalizmu jest tylko nową dać się całkowicie I bez reszty klasie robot- czą stoi zadanie wykarczowania do końca 
odmianą drogi ogólnej. Również demokracja nlczej I Jej partll w Jej ofiarnej walce o so- wszelkich objawów nacjonalistycznych I pra­
ludowa, w nowych, odmiennych warunkach cjallzm. wicowych. Partii nie omamią takie czy Inne 
realizuje odprawę wszystkim tym, którzy Uczestnicy Kongresu witają te ośwladcze- frazesy o lnternacjonaliźmle ł bohaterach na Przewodnkzący Angielsldei Partli Kormdr 

stycmej tow. Harry Polil.iit w~a!"l:a przem6.. 
nie powitalne na Kongresie Zjedinoc:r.enia. 

próbują zmylić jej czujność: nia hucznymi oklaskami. rodowych, frazesy, pod którymi kryje się 
Tow. Jóźwiak podkreśl!l dalej, że właśnie Rozwijając swe wywody na temat odmien- swoista treść nacjonalistyczna. 

w dzisiejszym okresie wzmożonej agresyw­
ności imperializmu USA, wzmocnienie mię­
dzynarodowej solidarności robotniczej jest 
najważniejszym zadaniem wszystkich partii 
komunistycznych I robotniczych świata. Wlęł 
ł1ł4lząca robotników wszystkich krajów wzma 
cnla 1 czyni niewzruszalnym obóz demokracji 
ł pokoju. W myśl tej prawdy łączymy się 
dziś solidarnie ze wszystkimi bojownikami o 
wolność I sprawiedliwość społeczną na ea­
łym świecie. W dniach historycznego Kon­
gresu Zjednoczeniowego - mówi tow. Jóź­
W1ak - musimy uzmysłowić sobie, te ta Jed­
ność urzeczywistniła się dzisiaj właśnie dzię­
ki oParclu naszej walki o międzynarodową 
solidarność robotnlczlł. Bez tej solldamoścl, 
bez pomocy I nauk czerpanych ~e skarbnicy 
doświadczeń komunistycznej partll ZSRR 
nie byłoby zjednoczenia. 

Trzecim zagadnieniem, omawianym przez 
inówcę, jest sprawa wzmocnienia więzi partu 
il bezpartyjnymi masami pracującymi miast 
last Rzesze -ezpartyjnych - stwierdza tow. 
1~ak - powinny widzieć w naszej ZJed· 
noczonej Partu nie łylko kierownika, ale o­
brońcę. przyjaciela l nauczyciela. Musimy o­
taczać codzienną troską najszersze rzesze ro­
botników w miastach, biednych I średnich 
chłopów na wsi. Musimy dbać o Ich codzien­
ne potrzeby, znać Ich bolączki. pomagać im, 
;walczyć z trudnośclamL 

Na zakończenie tow. Jóźwiak wzywa do 
"1J>Ojenia wszystkim członkom partll lenlnow 
&kiego stylu pracy, pełnego rozmachu I sU 
:iywotnych, do wychowywania ludzi, którzy 
bez frazesów, codziennym, ofiarnym wysił­
kiem mózgów I rąk budować będą nową Pol­
skę Socjalistyczną. 

Sala wita ten ko6cowy apel gorlłcyml okla 
skaml. 

Mówca nawląruje do określenia Lenina, że 
l1yktatura proletariatu Jest najbarlłziej ofiar­
ną I nieubłaganą walką przeciwko burżuazji, 
kt6reJ opór właśnie po obaleniu Jej władzy 
potęguje się dziesięciokrotnie. Lenin mówił, 
te dyktatura proletariatu to uporczywa wał­
ka prówadzona środkami przemocy I pokoju, 
~alka gospodarcza, pedagogiczna I admlnl­
słracyJna przeciwko siłom I tradycjom sta­
rego społeczeństwa. 

Dzięki ofiarnej pomocyZwiązku Radzieckiego 
mogliśmy odbudować i uruchomić nasz przemysł 

Delegat Lodzi, tow. Dworakowski, mó­
wi o tym, że w naszych warunkach istnie­
je jeszcze , niebezpieczeńswo odradzania 
się elementów kapitalistycznych. Zada­
niem zjednoczonego ruchu robotniczego 
będzie przeciwdziałać temu. Żeby to prze­
ciwdziałanie by.o skuteczne, należy syste­
matycznie l stale · podnosić poziom poli­
tyczny klasy robotniczej, umacniać jej 
podstawę ideologiczną. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
musi w stosunku do swoich członków po­
stawić większe wymagania. Należy wy­
krzesać poczucie większego obowiązku i 
zrozumienia co znaczy praca, co znaczy 

Przemówienie tow. Wł. Dworakowskiego 
tw6rczy I realny wysiłek każdego człon- da~ - a mówię to z bólem, - te obaW1 
ka tej Zjednoczonej, dziś już maszerującej te wypływające nie tylko z łnstyktu kia· 
ku socjalizmowi, Partii Robotniczej. sowego, ale i ze znajomo§cł doświadae6 

Mamy w tym względzie olbrzymie osią- rewolucyjnego ruchu, nie były nienza­
gnięcia. Czyn kongresowy stworzył nam sadnione. 
nie tylko przecież sumę dóbr materiał- Oczekiwaliśmy od tow. Wiesława, te 
nych, ale stworzył nam wielki kapitał powie ile strat i ile trudności przyaporz,.I 
uświadomienia w klasie robotniczej. Ale Partii, że powie i przestrzeże niekt6ryeh 
nie we wszystkich zakładach pracy awan- przed szkodami, jakie powodują amblejo­
gardowa rola Partii była dostatecznie wt-1 nalne 1 szlachecko-za§ciankow.e pretensje 
doczna, llł takie zakłady, w których po- (burzliwe oklaski). 
głębianie socjalistycznego stosunku do Myśleliśmy, że tow. Wiesław powie 
pracy dałoby lepsze wyniki. I nam o walce z reakcją, o tym, te trzeba 

~fa~za łó~zka organizacja ~artyjna - ~ę walkę konsekwentnie prowadzi~ dalej, 
mowi dale] tow. Dworakowski - przy- ze powie nam o tym, ile trmikł naleiy wio 
jęła ~ki ~ierpniowego Plenum KC żyć w poprawę stopy życiowej klasy ro.o 
PPR z olbrzymim entuzjazmem. Robotni- botniczej w Polsce. Ale o tych necizaełl 
cy akcentowali zrozumienie doniosłości nie powiedział nam. Wysłuchallimy fał­
pracy KC PPR - faktu, że kierownictwo szywej analizy intemacjonalizmu l nacjo­
Partii w porę zastosowało środki przeciw- nalizmu. 
ko temu, niebezl!ieczeńst~, ~akim było ychwały Kongresu Polskiej Zjednoezo-
odAc~ylenb1e tp~aw1cowt o1.-n~c3o~a~1styczne. nł e:i Pa~tii Robotniczej będą olbnymhn 

e ro o mcy py a 1 rowmez, czy rze- adunk1em ideologicznym dla klasy robot 
czywiście mogą być spokojni, iż tow. Go- niczej w Polsce. Będą one takim ladun­
mułka, który był nosicielem prawicowego klem również dla Łodzi w kt6rej lud.złe 
nacjonalistycznego odchylenia, naprawi pracy widzą, że dzięki .,;aszym stOSllDkom 
błąd . wyrządz.ony Partii i czy będziemy ~ Związkiem Radzieckim, dzięki radzieo­
mogli całkowicie mu ufa~. k1ej bawełnie - kręcą się wrzeciona w 
Myśmy się spotykali w fabrykach wie- przędzalniach łódzkich tkają tkalnie w 

lokrotnie z takimi pytaniami. I dziś wi- zakładach łódzkich (bu~zliwe oklaski). 

Przemówienie tow. Baranowskiego 

Delegacja PAFAWAG-u staje przed Kongresem 
Glo. zabiera tow. Bara100wski~ omawia~ąc I do pa.rtił brurż,uazydnych, stąd t;et ~ 

historycme ~czyny powstania prawd.oo- :fakty ciągłej walki ze wszystlcim co w R>I 
wych tendencji w dawnej PPS. było zdrowe robotnicze sizczerze eocje~ 

Krytyka nieudanych powstań narodowych czn.e. Odpo~edalią na 'to było ziwy~ 
Prz&wodniezący tow. świą.tkowski obwieszcza I je różnie\ 111!1 punktów. Pr6Gz tego do ko6.ca - mówi to~. Baran~wski - doprowa<lzila młodych _ lewicy PPS w 1906 r 

te na Kongres przybyła delegacja PańBtwowej roku zobowią.za.liśmy Bit wykona6 po-na.d plan post~wą 1ntelL?enc1ę szlacheoką i ~ść Lewica ta nie był.a w pełni ma.11ksfstow. 
Fabryki Wagonów we Wrocławiu - chluby na· państwowy 1634 węglarki, czyli poeią.g węgl11.r bumuazjl do wruos~ _że w walce o. i;ue- ska. Ale wokół lewicy zgrupowały się uczci. 
azego przemysłu na Ziemiach Oilzyskanych. kowy o dług. 16 km. .podległą P?lsk:ę, burżuaz:yJną trzeba mobil120„ we, zdrowe elementy, które nie chciały b ~ 

Wszyscy zebrani powsta.ją. 11 miejsc i składa Po przemówieniu delegata załogi Pata.ww.gu ~ć powazne siły, Tą siłą w warunkach roz ag;enturą burżuazj!i. Lewica 18 pragnJ. 
ją. hołd bohaterom pracy. Sala rozbrzmiewa od 88.la skład& znów cześ6 przodownikom pra.ey. WI•jająet;go sdę prz~ysliu mógł by~ prze.de szezerze wyzwolema kfasy robotniczej, 8Zla 
oklasków i wiwatów. Kilkuosobowa delegacja Rozlega się śpiew Międzynarodówki. wszy~ proletariat, .który jako Siła bo10- na walkę przeciwilro burŻ!\lazji. 
załogi Pafawagu staje półkolem przed trybuną., Przewodniczący podaje do wiadomo'6i Kon- w~ przecrwko ~atow~ w rachu~ pol- W kilka miesięcy po stworzeni.u PPS gru. 
& w jej imhniu zwraca się do Kongresu robot gresu dwie na.desrle włdnie depesze. skiej ~azji miał się stać narzędziem do pa robotników wars.mwsJcich z M~ 
nik Kozłowski. W'Y'W'!l'lczerua niepod[egłej POI.Ski bu'I'Żuazyj- skiim na czele odrywa się od PPS i +---

Komunistyczna Pa.rtia Indll s !&!em za. nef z tą myślą stwor.zona była m>S przez SDKP _ · . .„ .... ...., 
W pełnych wzruszenie. słowach tow. Kozłow­

ski opowie.da jak załoga Pafawagu zareagowala 
na szlachetną. inicjatywę załogi kopalni Zabrze· 
Wschód. Z ::adością. - mówi tow. Kozłowski -
rzuciliśmy hMło: „I my też chcemy uczcić 
Kongres Zjo~.:.ocz: r.. i 2-:-ry' •. Posta.nowiliśmy wite 
wy'konać nasz plan przedterminowo na. dzieli 1 
grudnia 1948 r. Prócz tef;o na dzie:4 Xongre110 
wy zobowią.zaliśmy się wyl~·:::-::. :5 plan pailstwo­
wy 884 węglarki i 14 tendrów or"?. przeprowar 
dzić wiele innych prac we wszystkich naszych 
warsztatach, w dziedzinie elektryfikacji, budo· 
wnictwa mieszkań robotniczych itd. Zobowi:;.za 
nia nasze zostały . wykonane w 100 proe. Dla 
11Lezczenią. Kongresu stanęliśmy też do wsp6łza· 
&o,j!nictwa z kopalnią, „Victoria" i wY2?&liśmy 

wiadamia., że z powodu represji, ja.kie st.oeuje ~amą część uczesinlków zjaOO'U. p~e- w tej porzedm:Cę· :~·P 1 L. 
rzą.d Nehru wobee tej partii i calego indyjski.o go w 1'892 r przeci w\ce prz w . rnuazli. rodzimej, 
go ruchu demokratycznego, nie mote ona wyde I „Nie z miłości do pol5dd.ego proleta.rfatu 11 P~:~~;~k prz~ci~ ~ad~eckddej ro-

1 legowa.6 1wych przedst.e.wicieli n& polski Kon· przybył na zjazd pacy-ski aby stworzyć PPS 'czn . . .za ar wia. lllę. i eo O. 

gres Zjednoczenio. wy. l>~agnie więc tt dron Stanisław Grabski Stan:iSław Wojclechows1r; gichu ryob1
0
,.?;garuzacyJny trron polisik.iego nr-

zesł 6 zdr · • „ • ..i • . ....., u1uczego. 
pr a. swe gorą.eę po <nvJ.eni&. ~~;':~::Z - wierny 1 oddany cale życie „My, dzisiaj, przejmując w Z:lediDocllonel 

WseyslYY zebn.ni wmOMlł okrzyk Jl& eze66 „uus=emu - i szereg imlych" - pod- Parrti.i tradycje Okrzei Baron.a Barlidcl 
Komunistycznej Pa.rtii Indli i lnd11 indyjskiego. kreśla mówca. . Próchndka i innych, fych wszyStk:ich, któ~ 

Pozdrowieni& KongrM<>Wi Zjednoezeniowem11 Od pocz':tJ!ru pra~~ o.m,. aby przy. po- Pod sztanda1rami PPS walczyli i ginęli za 
nadesłał podczas krótkiego poet.oju w Wa.raza.wie mocy partii 0 SOO:Ja.ldsty?2"1eJ trazeoloi;1i <>- sprawę socjalizmu muslmy zdemaskowa6 
premier Republiki Ozechosłowa.ckiej tow. Anto panowyw="ć kJasę rob.otm~ą i prowadzić do tych, którzy WCZf?raj wysługiwali s1ę polsklej 
ni Za.potocky, WT&caJłCJ' z ezeehosłowackt- dele waliki 0 interesy .~Z'Ji. Ten ag~1iurowy burżuazji a dzisi~ wysługują się lmper„ 
gacją. rą.dowt z M04!1kwy. cha.re:kite~ PPS UJa'Wl!llł silę natychmiast po lł1Mnow1 a.ngl<>saskiemu 1 jak zdrad7.a.ll łalt 

stworzeniu pertld. I te~ zdradzają kl robOłn'-- i 
~lega.ei rcwteo okluku;it po.skowi&nia 121&:fa I dlatego właśnde więkisrrość Ide,rovmictwa. ludowe" - koń . :ę B ~ maey 

rądu bratniej 02leellO!!łOW'l.l)jl dal'IW'le.l PPS przeez1a wcześniej er;;y pó:fniej hi1e .eoraiee bra.:: w. arano__ Sllla 

• 
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· U trwa limy i pogłębimy zdobycze klasy robotniczej 
l 

W ofensywie klerykalnej - stwlerba 
mówca - widzimy postaw11 nie m•Jlłq 

P · · , · · to Al Zawadzki'"go nic wspólnego z kultem religijnym 1 po-rzemowienie w. . c stawy tej nie będziemy tolerowali, stojąc 

Taw. Aleks_and,er .Za~:;ac'.zld 

fłowitany długotrwałymi oklaskami tow. 
lieksander Zawadzki podkreśla na wstępie, 
że doniosłość obecnegó Kongresu Zjedno­
czeniowego jest wyjątkowa. Kongres ten 
wyjaśni do głębi drogę, która doprowadzi­
ła do jedności klasy robotniczej, da cenny 
wkład teoretyczny w genezę, istotę i cha­
rakter demokracji ludow.ej i jej drogi do 
Socjalizmu. 

Wielki przełom w świadoma 
ści polskiej klasy robotnicze; 

Kongres ten i cala akcja w terenie, któ­
ra dni kongresowe poprzedziła, to wielki 
przełom w świadomości polttycznej całej 
klasy robotniczej i początek wielkiego 
przełomu wśród najszerszych mas pracu­
jących narodu. 

·Ogromny przełom w nastrojach jest wy· 
razem głęboko pojętego proletariackiego 
patriotyzmu klasy robotniczej mas pra­
cujących i młodzieży. Mówca przytacza 
niektóre przykłady entuzjazmu jaki ogar­
nął przed Kongresem ludność pracującą 
miast i wsi, młodzież i dzieci. Wspominam. 
in. o licznych zbiorowych listach dziatwy 
szkolnej - przyrzekającej wzmóc wysiłki 
w nauce, deklarującej gotowość różnych 
prac .społecznych, zbiórek na cele oświato­
wo-kulturalne itd. 

Czyny te-ciągnie tow. Aleksander Za­
waidzki wśród burzlhvy<:h oklasków -
stały się możliwe dzięki przełomowym 
uchwałom Lipcowego t Sierpniowego Ple­
num Komitetu Centralnego Polskiej Partii 
R-0botniczej a następnie Wrześniowej Ra­
dy Naczelnej Polskiej Partii Socjali.stycz­
nej, dzięki prrezwyciężeniu drogą krytyki 
i Saljlokrytyki prawicowego i nacjonalisty 
cznego odchylenia. 
Są to czyny w duchu proletaria~kiego 

patriotyzmu i internacjonalizmu, a nie fra 
zesy o internacjonalizmie, za którymi kry­
je się pozostałość wciąż tego samego od­
chylenia prawicowego i nacjonalistyczne­
go tej samej megalomanii. I trzeba na Kon 
gresie powiedzieć, że ten ~z~n. ogro°?"ny 
uzyskaliśrpy bez te>w. G()mołki I przeciw­
ko· niemu. 

Deleitaci na Kongres i słu2hacze wypeł­
niający"' srezelnie balkony ;-vstają z miejsc 
rozlegają się gorące oklaski. Słychać okr::y 
ki: „Niech żyje tow. Bierut". Rozbr.,:Inle­
wa „Międzynarodówka". 
Kontynuując swe przemó':"'1eni.e to;v .. 

Alek„ander Zawadzki pod!kresla, ze rue 
woln~ niczego uronić z sukcesów osiąg?ię­
tych na podłożu tego wielkiego entUZJaz­
mu, lecz utrwalić i pogłębić je jako zdoby. 
cze klasy robo-tnkzej i całego narodu na 
drodze do socjalizmu. Pogłębimy i utrwa­
limy - oświadcza mówća wśród żywych 
oklasków - jedność uzyskaną w walce z 
reformizmem, z prawicą PPS i WRN, oraz 
z prawicowymi i nacjonalistycznymi od­
chyleniami we własnych szeregach. Pogłę 
bl~y je i utrwalimy w dalszej walce z r~­
akcją i pozostałościami ka.pi~al~zmu w mie 
ście i na wsi w walce o soqahzm. Utrwa­
limy ją. wbrew tym którzy swe osobiste 
obra?:y i urazy stawiają przed interesem 
partii a wi.ęc i klasy robotniczej i narodu. 

Rola kobiet w budownictwie 
panstwa socjaUstycznego 
Następnie m~wca porusza spr.awę. pr~cy 

wśród kobiet - stwierdzając, ze me Jest 
ona jeszcze zaduwalająca. Praca ta powin­
na być dzie~em całej partii i wszystkich ~r­
gnizacji partyjnych. Marks, Engels, Lenm, 
Stalin, wiele uwagi poświęcili kobietom. 
Z wypowiedzi wielkich nauczycieli klasy 
robotniczej tchnie myśl, że nie ma zwycię­
skiej walki o so<:jalizm, nie ma zwycięskie 
go budownictwa bez udziału milionów ko­
biet. Tow. Za'wadzki przypomina w szcze­
gólności doświadczenia Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej w Rosji i :podkreśla, że 

na straży 7.4obyczy demokratycznych lu­
partia bolszewicka przywi_1p:ywała i przy- śnioµej na drodze do wyzwolenia stMowi du polskiego. 
wiązuję olbrzymią uwagę do tego zagad- jednócześ_nle polepszenie doli, k~biecej". z trybuny Zjazdu Kongresowero ostne 
nienia. . Zapamlęta3my sobie - .mowi tow. Za- ·gamy reakcyjne czynniki kleru usiłuJl\ce 

Tow. Stalin powiedział: „W histo.rii lud.z wadz,ki-genialne ws~azarua wo.dzów ~la- podniecać niedojrzałe politycznie war­
koś~)Uli jeden poważni~js'lly ruch wy'ZWO \ sy robotniczej, albowiem. stan~ą one is~o l stwy ludności przeciwko Państwu Ludo­

. leńdt .nie oby~ał &ię ~ bliskiego udzi~- t~ą część wskazaf! nauki marksizmu-Iem- wemu: J»°zeciwko jego demok;atycznym 
łu kobiet albowiem kazdy krok klasy uc1- mzmu. · l orgamzacjom społecznym. Będziemy p-,e 

S k PZPR d TT ' • ·1 • kl ,ciwdziałali tej i tylko tej szkodliwe;.' w tosune O AOSCIO a 1 eru oczach każdego postępowego człowieka, 
Z kolei mówca omawia problem 'stano- ustroju społecznego do moralno-politycz-' działalności. . 

wiska Kościoła i kleru oraz stosunku Par- nej jedności narodu, a wreszcie i tym, że Nie zapominajmy jednak, łe postawa 
tii do religii. Stwierdza on, że w masach PZPR liczy w swych szeregach wiele ty- polskiego duchowieństwa nie jest bynaj­
słys;i;y się żądania - oddzielenia Kościoła sięcy ludzi wierzących .. Zachowując sobie mniej jednolita, że wielu księży katon„ 
od Państwa, świeckiego nauczania w szko- nieskrępowane prawo wychowywania kich zajęło patriotyc~ne stanowisko w 
łach, upaństwowienia Sf.kół ptywatny<:h. swych członków w duchu światopoglądu walce z Niemcami podczas okupacji, sa­

materialistycznego, nowoczesnego nauko- chowało się lojalnie wobec demokrajł lu­
Żądania te idą w kierunku wprowadze- wego poglądu na świat i życie, PZPR nie dowej po wyzwoleniu. Lojalny stosunek 

nia i w tej dziedzinie reform odpowiada- walczy z religią, co więcej - stoi na sta-. duchowieństwa polskiego do Polski Lu­
jących ~ przeobrażeniom dokonywanym · nowisku ochrony wolności sumienia i swo dowej w jej rozwojowej drodze kil 10-
przez demokrację ludową, a urzeczywist- body wyznań religijnych. cjalizmowi traktujemy jako warunek po-
nionych już dawno w wielu nawet tzw. PZPR respektuje uczucia religijne lucl.zi zytywnego stosunku 'państwa do ducho-
pal'i.stwach katolickich. wierzących, gwarantuje prawną ochronę wieństwa i Kościoła. 
Członkowie partii uzasadniaJ'ą to żąda- ich obrzaclls;ów religijnych, stoi na stano-

3
) PZPR t • • d i lu K • k · · · · · • t d s 01 na gruncie roz z a o-ni.e przede wszystkim postawą części au- wis u niem1eszama się pans wa o spraw , . 1 d p , t . ś i 

h · ' t k ' odn reli~ijnych ludzi wierzących. , ~cio a 0 • ans ~a, na g;unc.ie w ec-
c owiens wa, tora osząc się wprost PZPR stoi 1'ednak zarazem na stanowi- ko~c1 szkolnictwa l ":szelk1ch 111;stytucji 
wroito do państwa demokratyczno-ludo- panstw h St n w1 k na e Partii ~ k . p , t Lud winno za owyc . a o s o sz J 
wego stara się wykorzystać swe stanowi- .gswu~r=~to!:~ wp:łną ·w~J:.:śćps:mienia lu: podziel~ cal.a kla~a .robotnic~a, cała p~stę-
sko duchowne do antypaństwowe]' akcJ·i pow t li k ludu 

d • n' · · ym 1· z całym zdecy. do- a In e gencJa I szero 1e . masy politycznej. W dyskusji na wszystkich nie ZIOm IeWierząc, ' • • d • r • ł 
mal przedkongresowych konferencJ'ach par waniem położyć kres szykanowaniu ich P.ralcu3ąc~go wsi, po zie I Jedc~ ~ naucdzyl• 

przez kogokolwiek lub ich dzieci w szko- cie ~two 1 wychowawcy mło :.nezy, .Po ze 
tyjnych omawiano szeroko działalność re- łach z racJ'i bezwyznaniowości. Ią Je. wszyscy pragnący postępu wierzący 
akcyjnej części kleru, jego rozpolitykowa- katohc 
nie, fakty wiązania się poszczególnych 2) PZPR nie zamierza ingerowat w spra Y· 

wy wewnętrzne kościoła. Mówca podkreśla, że w ten sposób na-księży i ·.zakonników z podziemiem, fakty t · · · " · k Ale znaczy to zarazem, że PZPR stoi s ąp1 wyrowname opozruenia w stosun u 
deprawacji młodzieży przez niektórych na stanowisku niedopuszczenia do inge- do wielu krajów Europy i świata, które 
przedstawicieli kleru świeckiego i zakon- rencji Kościoła w sprawy polityki pań- rozdziału Kościoła od Państwa dokonały 
nego. stwowej. ji.:ż o wiele wcześni~j. Jest rzeczą wręcz 
Wy.powiadając się przeciwko zbytnim Co więcej _ PZPR domaga się od du- menormalną - stwierdza tow .. Zawadz-

uproozczeniom i pochopnym wnioskom pra chowieństwa wszystkich wyznań bezwa- ki, by Kościół opierał swą działalność, 
ktycznym, mówca podkreśla konieczność runlrowo lojalnego stosunku do Państwa odnoszącą się do tak osobistych spraw 
systematycznej, rzeczowej akcj• uświada- Ludowego w jego poczynaniach przyno- wierzącego ·człowieka jak religia, na zwią­
miającej, która powinna wyjaśnić klasie szących pełne wyzwolenie społeczne, do- zku z Państwem, ~t~re jes~ politycznym, 
robotniczej i ma.som pracującym klasowy brohyt, postęp i szczęście ogromnej więk- gospodarczym, adrmmstracy3nym. i wy ... 
charakter antydemokratycmej dzialalno- szości narodu. chowawczym aparatem rządzerua. Roz.., 
ścf reakcyjnej części duchowieństwa. - w tym mieji;cu mówca stwierdza, ł:e dział ~~ścioła od Państwa w 1?~~ym nie 
Akcja taka jest niezbędnytn warunkiem, zgodnie z tymi zasadami Pat\stwo Ludo- uszczupli swobody kultu religiJnego w 
by każda postępowa demokratyC'ma refo.r- we istotnie przestrzega nieingerencji w Polsce. Rozdział Kośeioła od Państwa jest 
ma państwowa w kierunku ograniczenia wewnętrzne sprawy Kościoła. Tymczasem programowym fądaniem polskiej demo­
szkodllwej dla państwa działalności reak- reakcyjna c~ć ..po.Iskiego. ~uchowieństwa kracji w dziedzinie prawidłowego uregu­
cyjlU)j części kleru stała m~ zroiUmiała dla wykorzystuje uczucia religijne ludzi wie- !owania wzajemnych stosunków Państwa 
najszerszych mas pracujących, a przede rzących, by tl\ies7;ać się w .sprawy Pań- i Kościoła, zakres i formy realizacji tego 
wszystkich wierzących katolików, w imię stwa Ludowego, atakować je, uprawiać zadania uzależniać będziemy z całą kon­
stanowiska, że Kościół I duchowieństwo re~kcyjną · politykę wśxód wiernych. sekwencją od dalszej konkretnej postawy 
nie mogą stać w poprzek drogi ludu poi- Polska Ludowa od chwili swego po- duchowi<;ństwa wobec naszego Państwa 
skiego do pełnego wyzwolenia społeczne- wstania uprawia pełną zrozumienia poli- Ludowego i jego historycznych zadań bu-
go, do oświaty i kultury, do socjalizm.u. tykę wobec Kościoła i duchowieństwa ka- dowy socjalizmu w Polsce. 

Nawiązując do projektu deklaracji tolickiego, natomiast reakcyjna część du- Kończąc swe wywody na ten temat -
ideowej PZPR, mówca ujmuje stanowisko chowieństwa od początku prowadzi za- mówca podkreśla z naciskiem doniosłość 
Partii w tych sprawach w następujących palczywą ofensywę przeciwko tej Polsce, J ciążącego na Państwie obowiązku wycho­
punktach: . przeciwko nowemu w tej Polsce stosun-l wania dorastafocych pokóleń na konty-1) Nasza Partia wie Włobrze, że więk- kowi przodujących ludzi do pracy, prze- nuatorów budownictwa nowej Polski. 

szość społeczeństwa polskiego - to ciwko nowemu duchowi, jaki tę Polskę Państwo winno •wychowywać swą mło· 
wierzący katolicy. Od tej masy katolików owiewa. . dzież w duchu najnowszych zdobyczy 
nie czujemy się niczym oddzieleni. Na- Wojująca część kleru pomaga siłom nauki, w duchu nowoczesnego, wypróbo­
odwrót czujemy się z nią związani jedno- reakcji, prowadzi bałamutną i wrogą ·pro-I wanegb w zwycięstwach kJasy robotni· 
ścią klasy robotniczej, sojuszem robotni- pagandę, a w wielu wypadkach. przedsta-, czej, zdobywczego światopoglądu mark­
czo-chłopskim, wspólnotą .narodową i dą- wici.ele tej części kleru czynnie wspieraiją sizmu-leninizmn. Jest to warunek zasad-
żeniem, poprzez budowę bezklasowego bandyckie podziemie. niczv dalszego rózwoju Polski. 

Wspólre ·cele mogą być osiąenięte przez iedność 
Tow. Cwik o dodatnich wynikach krytyki i samokrytyki w szeregach PPS 

Tow. ćwik analizuje przyczynyi które wywo-1 T dopier~ śmiała re~zja .tradycji całeg? ru:I i u~atwił: w ten. spo~ób PPS obranie prawidlC>­
łały tak wielki .wzrost aktywnoŚ<ll mas. Plenum chu robotmczego, w biezą.cym roku utrwaliła w weJ drogi roz.woJOWCJ: . 
Lipcowe i Sierpniowe PPR i Plenum Wrześnio· śwdadomośei ~złonków obu partii właściwe ro.ze 3) zdemaskowanie tradycji socjaldemokraty-
we Rady Kac.zelnd PPS zdziałały, iż polska kla znanie złych 1 dobrych kart przeszłości. 
sa robotnicza· ujrzała wyraźnie swą twórczą. ro 
lę w budowaniu Aocjalizmu. Uchwaly te wnio· 
sly w świadomoM cżłonków obu partii pro.wi­
dłową. marksiRtowsko · leninowską. koncepr..Ję 
zjednoczeniową.. 

Mówca oświa<1cza, że do głębokiej analizy ru 
chu robotniczego zawartej w referatach tow. 
Bieruta i tow. Cyrankiewicza pragnie dorzucić 
tylko niektóre fragmenty. Na uwagę, zdaniem 
mówcy . - zasługuje pożyteczna rola analizy 
tradycji PPS-owskiej, dokonana w walce z na 
cjonalizmem. Nawet te grupy PPS-owców, któ 
r{J stopniowo sta1Vały na pozycjach jednolit.ego 
frontu, a nawet jedności organicznej, nie rozu 
miały potrzeby jednoczesnej rewizji tradycji. 

Mówca wylieza 5 przyczyn, które zdaniem je 
go umożliwiły PPS prawidłowe i szybkie przejg­
cie mt pozycje marksfzmu - leninizmu: 

1) Do§wia.dczenia i nauki płynące z praktyki 
jednolitego frontu, a streszczające sil,l w tytn, 
że wspólne cele mogą być osiągnięte przez jed-
ność: 

2) Polska Partia Robotnicza, która swoj'ł 

działalnością. i wynikami swoich prac stale wy 
kazywała słuszność światopoglądu mark~izmu 

(przykład WKP (b)), która przez prawidłową 
analizę błędów grupy Tito pomogła PPR u~lll''l 
nic się przed oportunizmem i nacjonalizmem 

Towarzysz Rusinek 
Krytyka. i samokrytyka stwierdza mówca -1 c~nego w Polsce. 

dała mi, jak i wielu innym, właściwe spojrze- Politykę przedwojennej PPS mowca nazywa 
nie na przebytą. drogę, ujawniła błędy oraz antymarksistowską., antyrewolucyjną., antyra· 

cznej na zachodzie, która wszędzie ujawniła 

swoje zdradzieckie oplicze. 
4) do8wiadczenia przy budowie pa:dstwa de­

mokritcji ludowej wykazujące, że nie wzrasta 
się ewolucyjnie w socjalizm, lecz w ostrej wal 
ce ldasowej. 

W · walce z prawicą · niezwykle aktywny 11· 

dział wzięły doły partyjne. rozbita został3 
przez to prawicowa ·legenda o niedojrzałości do· 
łów do jedności i legenda o reah:vjności dołów. 

Podstawowa masa członków PPS przyjmuję.e 
pozycję ofensywnlj. wobec prawicy po raz pier• 
wszy w historii tej partii zastosowała metntl~ 
kr.-t:vki i samol<rytyki. 

Dumni jesteśmy z faktu, że obalona została 
prnwicowa koncepcja zjednoczeniowa - stwier 
dza mówca wśród oklasków - nie można jed­
nak i nadal zaniedbać czujności - kończy 
wśród oklasków tow. ćwik. 

Tow, Bobińska 
wskazała na źródła i charakter bfędów. dziecklj. i antykomunistyczną, kompromisową. i Tow. Bobińska podkreśla rolę postępowe.i inte 

Poznanie teorii marksizmu - leninizmu, zna- oportunistyczną. Jej :wodzowie byli ~ciśle zwią.· ligencJi w życiu Polski Ludowej. Stwierdzają.e 
jomość historii walk WKP(b), doświadczenie zani .z burżuazją i państwem kapitalistycznym, źe przed Zjednoczoną Partią. stoi wielkie zaua· 
Związku Radzieckiego i osiągnięcia budownic którego interesów bronili. nio podniesienia poziomu kultnralnego wsi , i 
twa socjalistycznego w tym kraju dają pełną. Kończąc tow. Rusinek stwierdza, ~e PP8 · miast polskich mówczyni wskazuje na potrzebę 
podbudowę ideologiczną., pozwala,ją. na umiejęt wzbogaciła się o jeszcze jedno doświadczenie, wychowania kadr młodej inteligencji 0 ~wiato 
ne stosowanie właściwych metod i wła~ciwych iż nie ma kompromisu między socjal-oportuni- .poglądzie, opartym na zasadach marksizmu-le· 
~rodk6w: przy realizacji budownictwa. .socjalisty zmem a rewolucyjnym ruchem robotniczym. ninizmu. 

I 



Kobieta prezesem 
gminnego zarządu Z. S. Ch. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
Kszczonowie zebranie delegatów gro­
madzkich kół Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Na zebraniu obecnych było około 100 
osób. Referat wygłosił pełnomocnik z po­
~atu. ob. Michalczewski. W dyskusji za­
bierah głos gospodarze i delegaci, którzy 
wskazywali na braki w dotychczasowej 
pracy Samopomocy Chłopskiej. 
Między innymi poruszono sprawę zale­

sienia nieużytków i ochrony lasów, oraz 
pracy wśród kobiet. Najbardziej jednakże 
narzekali chłopi na brak światła. Groma­
dy Kszczonów, Karszków i Mroczków. 
Gościnny zwracały się już oddawna o 
przeprowadzenie elektryfikacji, niestety. 
do tej pory nic z tego nie wyszło. 

N a zakończenie wybrano nowy zarząd, 
a na prezesa obywatelkę Szafrańską. 

Przy okazji warto podkreślić, że ob. 
Szafrańska jest równocześnie prezesem 
Gminnej Rady Narodowej. 

Widocznie dobrze się wywiązuje ze 
swych obowiązków, skoro chłopi postano­
wili wybrać ją .-na prezesa Gminnego Za­
rządu ZSCh. 

...JG Ł O S C H Ł O P S K I" 

Czyn kongresowy .łódzkiego P. Z. G. S. 
Gospodarka zostanie usprawniona i · po~stanie współzawodnictwo pracy 

Hasło współzawodnictwa we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki krajowej rzu 
cone przez górników huty Zabrze-Wschód, 
a następnie odbywający się obecnie Kon­
gres Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej spowodowały, że w wielu wypad­
kach poszczególne dziedziny gospodarcze 
nie poprzestały na zobowiązaniach przed­
kongresowych i ich wykonaniu. Kongres 
i wygłoszone referaty stały się przyczyną, 
dla której wiele instytucji, a między in­
nymi i PZGS Łódzki przystąpiły bezpo­
średnio do uspravn1ienia swej gospodarki 
przez zorganizowanie stałego współzawod 
nictwa oraz przez planowość i gruntowną 
sprawozdawczość. 

W drugim dniu po otwarciu Kongresu 
Zjednoczeniowego odbyła się w Łodzi kon 
ferencja z udziałem 12-tu przedstawicieli 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" powiatu łódzkiego. Zasadni­
czym celem konferencji było omówienie 

planu pracy, któryby usprawnił dotych­
czasową działalność Spółdzielni, a więc 
uregulowanie sprawozdawczości, współ­
zawodnictwo pomiędzy poszczególnymi 
spółdzielniami, organizacja spółdzielni, 
zaopatrzenie wsi w towary pokupne, 
oraz dostarczenie książek dla wsi. 
Współzawodnictwo pomiędzy Spół~iel­

niami „Samopomocy Chłopskiej" :!l:ini­
cjowane w dniu 1 października, ·a kończą­
ce się dnia 31 grudnia br„ będzie nadal 
prowadzone i po tym terminie. Uczestni­
czyć będą w nim wszystkie Gminne Spół­
dzielnie powiatu łódzkiego. Dwanaście 
istniejących Gminnych Spółdzielni podzie 
lono na trzy grupy. Do pierwszej grupy za 
liczono spółdzielnie gminne w Kruszowie 
z siedzibą w Tuszynie, Lućmierz z siedzi­
bą w Zgierzu i Babice z siedzibą w Kon­
stantynowie. Są to spółdzielnie dobrze za­
gospodarowane, posiadające po 20 punk­
tów sprzedaży, ośrodki maszynowe, mły-

Papiernię w Machorach 
trzeba uruchomić 

ny, betoniarnie, przetwórnie masarskie 
jak Zgierz i Tuszyn, oraz resztówki rolne. 
Drugą grupę stanowią gminne spółdziel­
nie w Rzgowie, Rąbieniu, Nowosolnej, 
Czarnocinie. Trzecią zaś tworzą Wiskit­
no, Brójce, Kurowice, Brużyca Wielka, 
Puczniew i Bełdów. Spółdzielnie te mu­
szą w ramach współzawodnictwa uspraw­
nić buchalterię, obsługę klientów i człon­
ków spółdzielni, zaopatrzenie na czas w 
towary, oraz dążyć w ramach swej gru­
py do jak największej rozbudowy spół­
dzielczości przez zakładanie nowych skle 
pów. Jednocześnie wszystkie spółdzielnie 
posiadające resztówki przystąpią do usu- · 
nięcia na nich niedomagań i stworzą z 
nich wzorowe przykładowe ośrodki. 
Drugą również bardzo istotną sprawą 

było dostarczanie na wieś przez PZGS 
obuwia, skóry i pasz treściwych jak ma­
kuchy i otręby, na które stale wzrasta za­
potrzebowanie. 

Towarzyszka Szafrańska należy do PPR 
a i przed wojną związana była z ruchem 
lewicowym, za co była nieraz prześlado-
wana przez rząd sanacyjny. Również jej Zakład pracy nie może stać niewyzyskany 
mąż, który został zamordowany przez: We wsi· Machory była czynna w czasi'e Ob · b d k' t · b ·yt • 

Z kolei omawiano sprawę właściwego 
rozdziału nawozów sztucznych. Wszelkie 
rozdzielanie musi być przeprowadzane 
przez powstające obecnie Gminne Komi­
tety Sklepowe. W sezonie wiosennym 
1949 roku w nawozy w pierwszym rzę­
dzie zaopatrzeni zostaną biedni, drobni i 
średni rolnicy. Nad tym będą czuwać Ko­
mitety, w skład których wejdą wójtowie, 
prezesi GRN oraz prezesi Gminnych Za­
rządów ZSCh i ich zadaniem będzie spra­
wiedliwy rozdział nawozów, przy czym 
gospodarstwom drobnym przysługuje 
pierwszeństwo w zaopatrzeniu w nawozy. 
Akcja rozprowadzania nawozów dla bied­
niejszych gospodarzy ustanie z dniem 31 
marca 1949 roku. Po tym terminie sprze­
daż nawozów odbywać się będzie bez 
ograniczeń . Według danych w akcji wio­
sennej wieś otrzyma znacznie więcej na­
wozów niż w roku obecnym, co w znacz­
nym stopniu przyczyni się przy prawidło­
wym rozprowadzaniu, do osiągnięcia 
znacznie większych plonów w drobnych 
gospodarstwach. 

N. ecme u yn i 1' OJą ezuz eczme, a 
iemców, poznał więzienia sanacyjne. Za okupacji papiernia. Wyrabiano tam róż- i ludzie stracili zajęcie. 

organizowanie strajków robotników budo nego gatunku tektury. Po wyzwoleni'u w t b · t · t · · · 
1 ar o y się ym zam eresowac; a Jeze-

w anych przesiedział nie jeden rok. właścicielka fabryczki sprzedała loko- li „prywatna inicjatywa" nie chce uru-
Gospodarze z gm. Kszczonów wierzą, że mobilę, która miała filtry potrzebne przy chomić papierni to możeby uczyniła to 

nowy prezes w spódnicy dobrze im popro- fabrykacji miazgi i unieruchomiła w ten spółdzielnia lub Państwo. 
wadzi pracę. sposób papiernię. Stały czytelnik 
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W BialaczOwie świta lepsze iułro 
Jak buduje się wzorowe gospodarstwo socjalistyczne 

Już przed wjazdem w obręb zabudowań I ków mieszkalnych robotników. W jednym Dobre wrażenie, jakie wynieśliśmy z 
folwarcznych ośrodka Białaczów spotka- rz~dzie ~toją cztery bud~ki. .Ru~h ko~o obejść robotniczych i z rozmów z robotni­
liśmy administratora zespołu tow. Sur- m1es~kan ogromny. OkazuJe się, ze kon- kami, zepsuło nam tylko obejrzenie izby, Przystępując do planowej i usprawnio­

nej gospodarki kierowńictwo PZGS po­
wiatu łódzkiego zdaje sobie sprawę z bra­
ków, jakie jezcze mają miejsce w ich go­
spodarce. Nie wszystkie bowiem placów­
ki tej instytucji wykonują prawidłowo 
swoje ,z,adąnia. Te braki. musi usunąć no­
wa uzdrowiona gospodarka planowa. Po­
wzięte w obliczu Kongresu zobowiązania 
uzdrowienia aparatu PZGS przez współ­
zawodnictwo i planowość, muszą być ·zrea 
lizowane. Rozbudowa spółdzielczości, na­
danie jej prawidłowej formy gospodarki 
socjalistycznej, to droga, jaką wytknęło 
przed całym narodem Plenum KC PfR, 
a dziś Kongres Zjednoczonych Partii. 

. czy się na gwałt wewnętfzne remonty ka- w której mieszka były robotnik majątku, 
willę_ oraz tow. Brzęka _J~zefa - c:łonka pitalne jak wymiana podłóg, drzwi, okien, obecnie na emeryturze. Mieszka sam i w 
Komitetu zespołowego 1 Jednocześrue se- pieców i zakładanie nowych sufitów. warunkach gorzej niż prymitywnych, w 
kretarza miejscowego koła PPR, dozoru- Przedsiębiorca firmy budowlanej zobowią brudzie i zaduchu. Przez dziwnie złą wo­
jących roboty budowlane w szerokim za- zał się do 15 grudnia br. zakończyć robo- lę nie chce żadnej opieki• nad sobą, a lu­
kresie przeprowadzanych w ośrodku. ty i oddać g?towe miesz.kania. robotni- dzi, którzy chcą mu pomóc, dosłownie 

Tuż za bramą widać imponujący roz­
mach budowy. Długi budynek gospodar­
czy i stajnia świecą bielą nowego wiąza­
nia dachowego. Dalej, podnosi się z gru­
zów nowa chlewnia do wytuczu trzody 
chlewnej, mająca dać pomieszczenie dla 
200 sztuk świń. Ukończenie tych budowli 
prowadzonych w ramach planu inwesty­
cyjnego przewidziane jest jeszcze w roku 
bieżącym. Dachy wszystkich innych zabu­
dowań błyszczą świeżą smołą. 

Towarzysze Surwiłło i Brzęk udzielają 
nam chętnie żądanych informacji i dzielą 
się z nami troskami. A więc gorzelnia rol­
nicza ruszyła dopiero nied~wno, dając już 
trzeci odpęd spirytusu. Jednak kampania 
nie zapowiada się dobrze z braku surow­
ca - ziemniaków, których podaż jest nie­
wystarczająca. Uprawy jesienne zostały 
wykonane w terminie, a wszystkie orki 
zimowe - przed terminem wyznaczonym 
przez Okręg. 

„Doprowadzenie majątku do obecnego 
stanu to nie tylko zasługa jego kierow­
nictwa - mówi tow. Surwiłło, - lecz 
efekt pracy wszystkich robotników, na 
czele z przodownikami pracy, ob. ob. Plu­
tą Janem, Marcinowskim Władysławem i 

kom. Po tempie prac sądzimy, ze tego do- przepędza kijem. Tą sprawą winny bez­
kona. Zaglądamy do izb wyremontowa- warunkowo zająć się czynniki opieki po­
nych .. Wszędzie czysto, schludnie i cie- wiatowej. 
pło. Muzyka głośników radioWych (w 16 Po obejrzeniu świetlicy, która jest czyn 
mieszkaniach) rozbrzmiewa ochoczo. Na na, i do której ~am~ się chętnie robotni­
twarzach robotników widnieje ufność w cy z rodzinami - opuszczamy majątek 
lepszą przyszłość. Są zadowoleni. Wierzą , Białaczów zycząc jego załodze dalszych 
że i pewne jeszcze braki w ich budyn-1 owocnych wyników na drodze do stwo­
kach (słabe dachy) będą napewno wkrót- rzenia wzorowej socjalistycznej gospo-
ce usunięte. darki. (af) 

Około 40 tys. drzewek owocowych 
140 ośrodków maszynowych 
na Dolnym Sląsku jest już 
objętych opieką brygad 

przybyło w powiecie łowickim j monterskich 
Powiatowe Zrzeszenie Ogrodnicze w ł„o kowano nowych trzydzieści szkółek drze- De.lsze 27 brygad robotniczych z fabr~k 

wiczu ma za sobą bardzo poważne osią- wek owocowych, skąd zaopatrywały się w I ~'llnośl.ą5ki ch odwiedziło .>Środki maszy­
gnięcia. Obok zaopatrzenia członków zrze drzewka powiaty brzeziński i sochaczew- ' nowe gminnych spółdzielni „Samopomoc 
szenia w szkło do cieplarń i inspektów, ski. ' h c' -:. „ ' oDÓ• ' lz .c 1' · parcelacyno-osad­
budowy dwóch cieplarni, jednej w Łowi- Obecnie trwają przygotowania do za- n' "7.V"h. Rrvr- <o '1y każda skladająca się z 
czu, drugiej w szkole rolniczej w Blichu, kładania na wiosnę we wsiach sadów 5 mechaników warsztatowych, przeprowa 
oraz oranżerii w Nieborowie, duży na- hąndlowych. Zrzeszenie nosi się także z za dziły we wszystkich ośrodkach naprawy 
cisk położono w tym roku na zakładanie miarem obsadzenia w przyszłym roku maszyn rolniczych. Łącznie 140 ośrodków 
nowych sadów. Ogółem zasadzono 5000 dróg drzewami alejowymi, oraz zasadze-
d k b . · k maszynowych w woj. wrocławskim ()bję-

rzewe w iezącym ro u. nia przy szkołach w gminie Bąków drzew 
W tej chwili w powiecie jak wykazuje owocowych. w projekcie są także kursy tych jest już patronatem brygad monter­

statystyka, jest 59.295 jabłoni, 25.410 jednodniowe pielęgnacji sadów. Kursy te skich, złożonych z pracowników fabryk dol 
grusz, 11.462 śliw, 13.236 wiśni, 2.266 cze- będą przeprowadzane porą zimową. nośląskich. 

reśni. W ciągu trzech lat przybyło w po- ---------------~----------------------
wiecie łowickim 40.000 drzewek. W bie- Odaou;iedzi Redahcii 

b d 
żącym roku W sezonie letnim zakwalifi- - h<WWW 

u yn-

Gdzie nabywać króliki i kury rasowe 
Pietrasem Antonim". 

Z kolei proszą nas o obejrzenie 

• I NADU~ ___ „ 

Ogłoszenie drobne 
ZAGUBIONO książeczkę Nr 0114611 

wojskową wydaną przez RKU _ Kutno Do naszej Redakcji zwrócił się jeden z sowych mieścił się dotychczas u ob. Krze-
Kołata Henryk, oraz metrykę urodze- czytelników z prośbą o podanie źródła za- mińsk.iego,. do którego_ należy się zwrócić 
nia, Kołata Andrzej wieś Truskawiec kupu królik.ów .i kur leghornó"".. . . . ~~J':t~!~~~~t~~~m WoJ. Zarządu ZSCh ul. 

gm. Gostków. 16 g W odpowie~z1:' wyj8:śnia.my, ze kroliki I Kury leghorny. Można będzie nabyć 
• • . ~ " „ • . ras:y angors~ieJ posiad~gc~ rodowody, wiosną jaja wylęgowe, lub pisklęta jedno-

w Ie s radziecka Uzysku~e 1~cznosc ze s wu1t@n1 mo~na ,nabyc w W0Jewodzk1m. ~arz~dz1e dniowe. Trzeba się zwrócić do Powiat0we 
f' " Zw1ą~ku Samopo::iocy Chłopskie] w Rze~ go Związku SCh (w każdym powiecie), 

Rozleąl11 zosięą sieci lelelonic:.znei I szowie, ul._ Krasu~skiego 6· Cena sztuki a ten poczyni za pośrednictwem Woj. Za-
. hodowlane] wynosi !'>OO złotvch bez '<nsz„ d· · · · w okresie od roku Hl4.5 do 1947 w Llwią,zku wo . traktorowych otrzymało polą,czen1e tc•w~o- , · t · · rzą ·1 zamowiema w punktach wylęgo-

Radzieckim zainstalowano około 70 tysięcy ki · niezne. W dniu 1 grudnia zakończono całkowi- tow ~r~n.spor u. . . . . wych. Punkty wylę~owe mieszczą się w 
lomctrów przewodów miQdzyrejonowej linii te- cie telefonizację rad wicj~~ich i stacji .m~s"'."."o _Kro~ik1. ra~ow:e ~7 :-;:nszyle , belgiJs~ie powiecie sieradzkim, w Sieradzu, w brze­
lefonicznej, do których dolą,czono przeszło 200 wotraktorowych w repubnce udmurckieJ, Jll· wiedensk1e meb1esk1e 1 srebrzyste mozna zińskim, , łaskim i łódzkim. Gdyby ktoś 
tysięcy kilometrów przewodów, .zainstalowa_no 2_0 rosla_wskiej, ~mtno,vskiej. i. sze~·<'gu i~~1y ch ub· zakupić w Zrzeszeniu Hodowców Drobne · miał zamiar zakupić jaja, czy pisklęta z 
tysięcy aparatów telefonicznych u rozma1tyc.i wodow. Ukonczono tel efomz~cJę staCJJ mao~Y: go Inwentarza przy Wojewódzkim Zarzą- tych mmktów bezpośrP.dnio powinien się 
abonentów w radach wiejskich i na stacjach nowo ·. ~raktorow;"rh repll:bl~ln _mordowsk i<'J . 1 dzie ZSCh w Katowicach. Ceny wahają zwrócić do instruktMki hod,owli drobnego 
maszynowo • traktorowych. W roku 1948 w ce- tatarskll)J, obwodow władmnrskie!::o, woronez- . d 400 ł t eh do "OOO złotych w zależ . t P . t Z . k S 
lu telefonizacji rad wiejskich i stacji maszy· skiego, penzeńskiego i innych . Szerokie 1, a~t.<1 · się. 0. _, 7' 0 Y .. ~ l . • mwen .arza przy ?\~rn owyrr,i . wiąz u a 
uowo • traktorowych zainstalowano przeszło 18 sowanie otrzymały telefoniczne stacje n11to11H1 nosc1 o_u W!eku krohkn Do przesy.k1 doh- mopnmocv c.hło~skte] . Ceny 1a1 hodowla­
tysięc'y kilometrów nowych centralnych lin.ii tyczne 0 małej pojemności . Obecnie stacje ~c cz~~!' 1est t_ransl'.ort, oraz 1 O procent pro- nych ·. wahalą się w ramach . ~wu- do 
wewną.trz _ rejonowych. budmrnne są w poszcz!':;1iluych rcj01'ach , ob" •J · w1z11 za P?sredmctwo. . lr7c>rhkrotne] ceny zw·ykłych 1a1 handlo-

Około 3.000 rad wiejskich i stacji maszy!\o· I du moskiewskiego i leni.nuradzkicl!·o. W Łodzi ounkt sprzedazv królików ra- wvch 

• 
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